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Kto popełnił sadystyczny mord na rodzinie grabarza Feldona? 


Człowiek, który groził zamordowanemu zemstą za zeznanie, złożone przed trzema laty, 


Wieść o strasznem morderstwie, 
którego oflarą padła cała rodzina gra- 
barz na cmentarzu żydowskim w Zgie 
rzu, wywarła niezwykle silne wraże- 
Mi nietylko w miasteczku, ale I w Ło- 

i. 


Piorunujące wrażenie. 


Już w godzinę pó ukazaniu się „Re- 
publiki“ nie można było spotkać na ull- 
cach Łodzi człowieka, na którego u- 
stach nie dźwięczałoby złowrogo stra- 
szllwe słowo: mordórstwo. 

We wszystkich cukierniach, kawlar- 
niach i restauracjach tematem rozmów 
był jedynie ten przerażający swą ohy- 
dą bestialski czyn. à 
` Na twarzach wszystkich młeszkań- 
_ 6ów malowało się przygnębienie, | nic 
w tem dziwnego; o tak potwornym 
mordzie nie pisały już kroniki policyjne 
pd czasu pamiętnego zamordowania 
Stanisława Chrzanowskiego przęż lezo 
szwagra, hrabiego Ronikiera. $ 

W pismach warszawskich 1 krako: w | 
skich również ukazały się saźniste ar- | 
tykuły ze. szczegółowymi opisami tra- 
gicznego wypadku. Wszędzie wywoty- 
wały one zrozumiałą zupełnie konster- 
nację. 

W Zgierzu ogólne zamieszanie do- 
szło wczoraj do zenitu. Wszyscy miesz 
kańcy tego zwykle cichego 1 spokojne- 
go miasteczka wylegli na ulicę. 

We wszystkich punktach miasta, po 
cząwszy od pryncypalnych, a kończąc 
na najodleglejszych zaułkach, tworzyły 
ślę gromady ludzi, o twarzach pokry- 
tych żałobą, Komentując obszernie 
niesłychany w dziejach tego miasta tra- 
tlczny. wypadek. 

"Przed gmachem maglstratu, gdzie 
mieści się również - komisariat - policji, 
gromadziły się od wczesnego ranka ttu 
my publiczności, żadnej usłyszenia no- 
wych szczegółów dochodzenia prówa- 
dzonogo w energicznem temple pod kie- 
rowiictwem komendanta powłatowego 
policji państwowej, komisarza Rysz- 
kowsklego. A 

W lokalu komisariatu wrzała gorącz 
kowa praca. Co chwila zjawiali się lu- 
dzie 1 składali najróżnorodniejsze ze- 
znania, oczywiście w ścisłej tajemnicy. 


Pogrzeb ofiar. 
` Okoto południa wszyscy mieszkań. 
cy mlasta skierowali silę na cmentarz, 
by wzłąć udział w pogrzebie ofiar po- 
twornego mordu. 
~ Zwłoki bestialsko zgładzonych zło- 
żono w kryte] bramie cmentarza, za- 
młenionćj na dom przedpogrzebowy» 
Pięć trupów, przykrytych białym śmier 
telnym catuhem, leżało na ziemi. U we 
zgtowla migotały płomyki trzech świec 
Ciała ułożono w dwa szeregi. Bliżej 
żantkniętej bramy leżeli mężczyźni, — 
W środku ojciec, po bokach dwaj przy- 
brani synowie. U nóg jch spoczywały 
$kostniałe ciała kobiet. + ale 
Zwłoki przybrane według rytuału w 


białe śmiertelne. koszule, przeniesiono 
z prowizorycznego domu przedpogrze- 
bowego do dwuch, wykopanych obok 
siebie grobów. 

Po tych obrzędach działy się rozpa- 
czliwe sceny. Wszyscy obecni nie mogli 
powstrzymać łez. 

Gdy clała opuszczano do grobów, 
straszny krzyk, pełen bezgranicznego 
bólu 1 rozpaczy, przeszył powietrze. 
Był to krzyk najstarszego syna zamor- 
dowanego. 

W tej chwili z za chmur wyjrzał pro 
mień słońca i oświetlił twarze umar- 
tych, jakgdyby wskazując im drogę ku 
wieczności. 

„Zastukały grudki ziemi, zapłakały 
cmentarne brzozy. Ofiary zdziczenia 
ludzkiego spoczęły na wieki. 

Zmówiono modlitwę za umarłych, 
poczem uczestnicy tego smutnego ob- 
rzędu paczęli się rozchodzić do domów, 
dyskutując w dalszym cłągu nad przy 
czyną ohydnego mordu. 

-Vox populi w trzeci 


`” odmianach. 

Jedni twierdzili, że mordu dokonano 
przez zemstę osobistą, drudzy że 
wchodzą tutaj w grę momenty natury 
społecznej. e 

Byli i tacy, którzy uważali, że mor- 
derstwo to popełnione zostało z powo- 
du pewnych niesnasek i sporów, Jakie 
toczą się od. jakiegoś czasu w sferach 
żydowskich Zgierza. 

Już w ubiegłą sobotę podczas nabo- 
żeństwa wynikło w synagodze miejsco- 
wej. przykre: zajście, które zakończyło 
się bójka, na szczęście jednak bezkrwa- 
wą. 3 
U służkę Pożego, 

Jako tło tego zajścia posłużyła ja- 
koby sprawa, kto ma objąć w. synago- 
dze stanowisko służki bożego, którą to 
tunkcję spełniał od lat czternastu za- 
mordówany Feldon. 

Obecni podzielili się na dwa obozy. 
Do jędnego z nich należeli ortodoksi, 
do drugiego zaś żydzi bardziej postę- 


powi. 
e ne a a A] 


' Twardy orzech 


Postępowi byli za tem, aby stary 
Feldon nadal zajmował dotychczasowe 
stanowisko. Ortodoksi zaś na to zgo- 
dzić się nie chcieli, twierdząc, że nie 
chcą widzieć podczas ślubów człowie- 
ka, który grzebie umarłych. 

W rezultacie spór zakończono do- 
piero w chwili, gdy dowiedziano się, że 
nadchodzi policja. 

Dzień niedzielny 1 poniedziałkowy 
upłynęły zupełnie spokojnie. 


Pierwsze kroki władz. 


Gdy we wtorek władzę bezpieczeń- 
stwa żawiadomione zostały o morder- 
stwie, natychmiast wszczęto akcję śled 
czą, nawiązując ją do opisanego wy- 
padku. 

Wynikiem tego było zaaresztowa- 
nie 6 żydów. Są nimi mieszkańcy Zgle- 
rza: Gedalja Rozenman, Jeruchem Born 
steln, Mordka Feldon, Jankiel Aron 1 
Szyja Goldberg. 

Chcąc o szczegółach tego okrutne- 

mordu jaknajobszerniej. _polutormoś 
wać swych czytelników, połączone re~ 
dakcie „Republiki“ 1 „Expressu Wieczor 
nego“ wysłały do Zgłerza grupę ropor- 
terów, posladających specjalne wyszko 
lenie śledcze. 

Trudną była ich praca że względu 
na odbywający się w dniu wczorajszym 
w Zgierzu jarmark, Który sprowadził 
do mlasteczka tłumy obcych ludzi. 

Jednakże udało się wydobyć klika 
bardzo szczegółowych informacji, które 
napewno przyczynią się do szybkiego 
wykrysia morderców. 

Chcąc po nitce dojść do kłębka, za- 
Interesowano się przedewszystkiem sa- 
mą osobą zamordowanego grabarza. 


Rabin zgierski o Fiszlu 
Feldonie. 


W tym celu zwrócono się do miej- 
scowego rabina, który udzielił następu- 
jących wyjaśnień. 

Tragicznie zmarłego grabarza 
Fiszla Feldona znam już od kllkudzie- 
sięciu lat .Był to człowiek o nieskazi- 
telnej duszy, odznaczający sie przytem 
niezwykłą dobrocia. Najlepszym dowo- 


reformy rolnej. 


„Wyzwolenie“ ostro zwalcza projekt rządowy,—Przeszkoda, która 
wywallła Witosa. 


Warsz, kor. „Republiki“ telefonuje: 

Wczoraj w komisji reform rolnych 
odbyło się trzecie czytanie projektu usta 
wy o reformie rolnej, 

Przy art. 71 poseł Poniatowski zło- 
żył deklarację: imieniem „Wyzwolenia“ 
stwierdzając, że nie będzie brać udzia- 
łu w dalszych obradach, Powodem tego 
jest odrzucenie wszystkich wniosków 
przez kotnisie. zmierzających do rady- 
kalnego przejęcia ziemi, rozparcelawa- 
nia obszarów: dworskich, 

Następnie przedstawiciele „Wyzwo- 
lenia", ukraińców. klubu białoruskiego. 
REA s etyssjzn RA rady 

Ino - chłopskiego opuścili salę. 

Jutro p oda zostanie do dru 


ku a w piątek lub sobotę znajdzie się na 
plenum. 

W kołach sejmowych istnieje obawa, 
że dyskusja nad tym projektem będzie 
bardzo gwałtowna. 

Szczególnie ostrą opozycję zapówia- 
da „Wyzwolenie”, które nie Jest zadowo 
lone z rzędowego projetku, 

Stronnictwo grozi, że użyje wszel- 
kich możliwych środków, aby nie dopu- 
ścić do uchwalenia projektu retormy rol 
nój w óbecnej tormie, 

"Przypomnieć również należy, że ga- 
binet Witosa upadł w roku 1923 właśnie 
z powoda reformy rolnej. 


dem tego jest fakt usynowienta dwuch 
podrzutków. 

Przybrane dzieci uwłetbtały formal. 
nie starego grabatza. Zdarzyło się kil- 
ka lat temu, że przyjechał do Zgierza 
aueiykańskt żyd, ce'onek JAC uj- 
rzał u nmie młodszego z adoptowanych 
synów. 

Zachwycony jego niezwykłą urodą | 
ujęty obejściem, zaproponował graba- 
rzowl, by mu pozwolił chłopca tego za- 
brać ze sobą do Ameryki, gdzie go za- 
adoptuje. Chłopiec atif styszeć o tem nie 
chciał, a stary Fiszel również odmówił, 
pomimo, Iż amerykania proponował mu 
za to wynagrodzenie. 

Osoba starego grabarza była ogól- 
nie znana | wszędzie cieszył się on zro- 
zumlałym szacunkiem. Wątpię, ażeby 
mla? gdziekolwiek wrogów, bowiem po 
stępowanie jego. było bez zarzutu. 

Nie sądzę również, aby morderstwa 
dokonali żydzi. W, psychice narodu ży» 
dowskiego nie lęży żądzą krwawej 
zemsty. 


Feldón miał pieniądze! 


Jak mi mówiono od dłuższego cza: 
su krążyły po mieście słuchy, że gra- 
barz ma zebraną większą stmię plenig- 
dzy. Przypuszczam więc, że jakleś 
clemne indywidua, dowiedziawszy się o 
tem „urządziły napad. 

W. tym miejscu feden z naszych re- 
porterów zwrócił uwagę, że przecie po- 
zostawiono pieniądze złote 1 biżuterje. 
na co rabin odpowiedział: 

— Mam wrażenie, iż była tam zna- 
Czniejsza suma, więc trochę pozostawili 
dla zmylenia śladów, 

Na tem skończono wywład z rabi- 
nem I udano się do jednego z członków 
gminy żydowskiej I dozoru bóźniczne- 
go, lecz tutaj żadnych nowych sze: 
gółów nie otrzymano. j 


Szczegół największej wagi 
Tajemniczy osobnik odgrażał się 


Zblerając dalsze informacje, repor- 
terzy nasi dowiedzieli się, że przed la- 
ty grabarz zeznawał w sądzie na nie- 
korzyść jaklegoś osobnika, naskutek 
czego osobnik ten skazany został na 
trzy lata więzienia. 

Przed kilku tygodniami skazany po» 
wrócił i podobno odgrażał się zamor- 
dowanemu. Dwa tygodnie temu usiło- 
wał osobnik ten okraść Feldona, lecz 
przeszkodził tomu gwizdek grabarza, 
na odgłos którego zbiegli się sąsledzi. 

Około godz. 6-ej popołudniu przy= 
biegła do komisarjatu kobieta, żóna jed- 
nego z uwięzionych „I oświadczyła, że 
lnkiś. przechodzień oświadczył jej, że 
zna morderców. 

Policja natychmiast wyjechała na 
poszukiwania. 

Dalsze szczegóły Śledztwa poda. 
wać będziemy w miarę ich gromadze- 
nia. 


. + 
Trochę więcej złota, 
lecz znacznie mniej walut. 
Bilans Banku Polskiego 
Wasz. kor. . Republiki" telefonuje: 

W pierwszej dekadzie ozerwca zapas 
złota Banku Polskiego wzrósł o 523.000 
złotych, natomiast ubytek walut netto 
wynosił 25 miljonów zł., co się tłuma- 


czy bardzo znacznym zapotrzebowaniem | 


rządu na wypłaty zagraniczne, przypa- 
dające na czerwiec, 

Portfel wekslowy Banku zmniejszył 
się o 7,8 miljonów zł, suma zdyskonto- 
wanych papierów krótkoterminowych o 
11,6 miljonów zł, — natomiast pożycz- 
ki lombardowe wzrosły o 7,2 miljony zł. 

Obieg banknotów zmniejszył się o 
373 miljonówy zł. rachunki żyrowe: wzro 
sły o 2,2 miljony zł, 


Co zrobimy, 
Jeśli Niemcy nie ustąpią. 


Warsz. kor. „Republiki“. telefonuje: 

„ Wczoraj obradowano w minister- 

stwie przemysłu I handlu nad konflik- 

tem z Niemcami i zastanawnano się nad 

środkami obronnemi na wypadek nien- 
stępliwości niemieckiej. 

Z Berlina przybędą dziś dwaj radcy 
legacyjni poselstwa polskiego, którzy 
zdadzą rządowi relację z przebiegu ro- 
kowań polsko - niemieckich w ciągu os- 
tatnich 48 godzin. p; 


* 

Warsz. kor. „Republiki“ telefonuje: 

W kuluarach sejmowych rozeszły 
sie wczoraj pogłoski, że między posłem 
Wierzbickim, prezesem Lewiatana, i za 
rządem stronnictwa Z. L. N. wybuchła 
nieporozumienie na tle konfliktu węglo- 
wego polsko - niemieckiego. 

Poseł Wierzbicki uważa, że należy 
spór polsko - niemiecki załatwić w dro- 
dze polubownej i niedopuścić do wojny 
celnej, natomiast większość posłów Z. 
L. N. nie solidaryzuje się'z jego stanowi 
sklem w tej sprawie. 


Pod sąd doraźny 


pójdą główni sprawcy zamachu 
pod Narwą. 


Warsz, kor. „Republiki* telefonuje: 

W związku z ostrzeliwaniem pocią- 
gu pod Narwą dwaj sprawcy tego na- 
padu stawieni zostaną przed sądem do- 
raźnym, zaś dwunastu przed sądem 
zwykłym. 


Wyszogród płonie. 


Z Warszawy donoszą: 

Otrzymaliśmy telefoniczną wiado- 
miość z Wyszogrodu, że w mieście sza- 
leje wielki pożar, 

Ogień wynikł wskutek nieostrożno- 
ści w domu Józefa Rodzińskiego przy 
ulicy Rębowskiej. 

Ogółem pożar strawił dotychczas 
sześć nieruchomości, 

Akcja ratownicza prowadzona jest 
energicznie. : 


Panicz w masce? 
Zrabował 6,500 złotych. 


Tornobrzeg, 17 czerwca 

Na dwóch kasjerów z dóbr Zdzisła- 
wa Tarnowskiego, jadących bryczką z 
większą sumą pieniędzy, dokonano na- 
padu. Z last wyskoczyło 4 zamaskowa 
nych bandytów, którzy. rzucili się na 
podróżnych | zrabowali Im 6500 zł. Ist“ 
nleje przypuszczenie, że napadu dokonał 
Panicz ze swoją bandą, 


semi Oime 
PAN RATAJSKI NA STARYCH 
ŚMIECIACH. 
Poznań, 17 czerwca. 
Agencja Wschodnia. 
Były minister spraw wewnętrznych 


p. Cyryl Ratajski, objął stanowisko 
prezydenta m. Poznania. 


NA POMOC AMUNDSENOWI. 
Londvn, 17 czerwca, 
Agencja Wschodnia. 

Ekspedycja podbiegunowa pod prze- 
wodnictwem Mac Millana, udała się na 
poszukiwanie Amundsena: w składzie 
12 ludzi i 2 samolotów. 

Akcja ratunkowa zakończy się z dn. 
21 sierpnia r. b, o ile wcześniej nie zo- 
staną osiągnięte jakiekolwiek konkret- 
ne rezultaty poszukiwań, 


„RE PY BI LK A”. 


Jubileusz staruszków. 


Setne chłopy gawędziły wczoraj «po raz setny. 


ŻYWE KWIATY WIĘDNĄCYCH W RĘ 
i KACH 

t Wasz. kor. „Republiki* telefonuje: 
| Wczoraj odbyło się w senacie uro- 
czystość z okaz!i setnego posiedzenia, 

f Wszystkie stronnictwa 


nania polityczne, wręczyty marszałkowi 
Trąmpczyńskiemu olbrzymi kosz róż 
białych i czerwonych, 

Marszałek Trąmpczyński, zagajając 


wił sobie już świadectwo pracy, która 
iest możliwa tylko w granicach wyzna- 
czonej mu roli, wyznaczonej zresztą 
przez Konstytucję. 

| Następnie senat rozpatrywał dalsze 
budżety, 


GNĘBI WAS GRUŻLICA, JAGLICA, 
1 TYFUS, 


Najpierw przystąpiono do budżetu 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. z 
którego wyodrębniony referat o służbie 
zdrowia wygłosił senator Godlewski, 
wskazując na konieczność wytężonej wal 
ki z rozszerzającą się w (SHE w zastra- 
szający sposób gruźlicą i jaglicą, oraz na 
konieczność zduszenia w Małopolsce og- 
nisk tyfusu plamistego, 

Senator Zdanowski referował budżet 
ministerstwa spraw wawuętrznych, 


SŁABE STRONY GOSPODARKI WE- 
WNĘTRZNEJ, 

Referent podniósł, że sprawa zespo- 
lenia władz zrobiła znaczne postępy. 
Dalej wskazał senator Zdanowski na 
brak ustawy o postępowaniu administra 
cyjnem, 


Następnie referent zarzucał Minis- 


terstwu, że za mało opiekuje się samorzą 
dami, gdyż z jednej strony ministerstwo 
zakazuje podwyższania podatków, a na- 
tomiast nakłada się na samorządy nowe 

Żary, co uniemożliwia normalne fun- 


reprezento- j 
wane w senacie, bez względu na przeko | 


posiedzenie, oświadczył, że senat wysta | 


kcjonowanie ciał samorządowych. Co 
się tyczy policji państwowej, to referent 
z uznaniem podniósł, że stale wzrasta: 
procent wykrytych przestostw, a zmniej 
szył sie procent 4-ch głównych prze- 
stpstw. 

Senator Biały oświadczył, że liczba 
zabitych policjantów świadczy o tem, że 
wśród policjantów jest wiele jednostek, 
które pojmują poważnie swe obowiązki. 
Uposażenie policji należy podnieść od 
przodownika, 


JAK RZĄDZIŁ P. RATAJSKI? 


Senator Wysłouch, omawiając napa- 
dy bandy dywersyjnej, stwierdził, że 
trzeba było dopiero głośnego napadu 
pod Stołpcami, aby po paru latach dop- 
rowadzić do skoordynowania władz cy- 
wilnych i OASEN oraz do pewnej po 
prawy, stosunków. 

Stanowisko swe względem nowego 
ministra spraw wewnętrznych klub u- 
zależnia od jego poczynań, 

Senator Wurzel] zarzuca 


min, spr. 
wewn. nierówne traktowanie różnych 
narodowości i tolerowanie antysemic- 


Iich ekscesów, 

Mówca stwierdza, że zarzuty odno- 
szą się do b, ministra Ratajskiego, Nowy 
minister postara się może wprowadzić 
inny duch do urzędowania w swoim re- 
sorcie, 

Senator Hassbach stwierdza, że rząd 
nie zrobił ani jednego kroku, celem roz 
wiązania sprawy  mniefszości i z tych 
względów klub jego odmawia zaufania. 

Senator Kopciński zarzuca miqistro- 
wi spraw wewnętrznych, że wzoruje się 
na dawnych systemach, 

Dyrektor generalnej dyrekcji służby 
zdrowia Wroczyński, odpowiadając na 
kwestje poruszone w toku dyskusji, zaz 
nacza, że gruźlica jest pierwszem zaśad- 
nieniem w sprawach zdrowotności, Oko- 
llo 75 t sięcy ludzi rocznie choruje na nią 
i e u opanowania jej czynione są wy 
siłki, 


Przystąpiono do budżetu 
stwa sprawiedliwości... 


CIĘŻKA DOLA SĄDOWNICTWA, 


Budżet ten referował senator Nowo- 
dworski, który podniósł, że stosunki w 
sądownictwie nie są pomyślne. Panuje 
zniechęcenie do słuchy sądowniczej, a to 
z ST powodów: te 

niewystarczające uposażenie, 

2) fatalne warunki pracy z powodu 
braku pomieszczeń i 

3) ciągłe upośledzenie i poniżanie 
stanu sędziowskiego przez pewne siery 
administracyjne, z któremi sądownictwo 
siłą rzeczy ma styczność, 

Sprawozdawca podtrzymuje swe zda 
nie, wyrażone w dyskusji ogólnej, że pro 
ponowane przez komisję skarbowo-buu 
żetową skreślenie w ‘budżecie minis- 
terstw sprawiedliwości 4 į pół miljona 
złotych nie jest uzasadnione i proponuje 
przyjęcie budżetu bez zmian. ł 

Następne posiedzenie dzisiaj o godz, 
9.30 rano, 


minister- 


Korekta marsz. Trąmczyń: 
skiego. 
Incydent między premierem isen 
Nowodworskim został ostatecz- 
nie zlikwidowany. í 
Wczoraj rozeszły się w kuluarach se 
natu, pogłoski że euncjacje marszałka 
Trąpczyńskiego w sprawie incydentu 
między premjerem Grabskim i senatorem 
Nowodworskim nie pokrywają się ze sta 
nowiskiem premjera; R 
Dowiadujemy się że istotnie „treść, 
listu, nadesłanego przez premjera na rę« 
ce marszałka senatu była inna, lecz mar, 
szałek porozumiał się telefonicznie z 
premjerem, który wyraził swą zgodę na, 
złożenie dodatkowego - oświadczenia, 
przez marszałka Trąmpczyńskiego, y, 


Przyszłość Polski jest przyszłością Gdańska. 


Niebawem będziemy jednym z najpoważniejszych czynników gospodarczych świata. 


Gdańsk, 17 czerwca. 
Agencja Wschodnia. 


Wycieczka parlamentarzystów an- 
gielskich po zwiedzeniu urządzeń por- 
towych podejmowana była w general- 
nym ` komisariacie Rzeczypospolitej 
przez zastępcę p. Strassburgera, radcę 
legacyjnego, p. Stanisława Zaleskiego. 
Na przyjęciu obecni byli również: wi- 
ce-prezydent senatu gdańskiego dr. 
Ziehm. dyrektor stoczni gdańskiej prof. 
Noe, przewodniczący rady portu, pułk. 
de Loes, oraz liczni przedstawiciele 
gdańskich i polskich ster gospodarczych 
i przymysłowych. 

Radca legacyjny, p. Zaleski, powitał 
przedstawicieli Wielkiej Brytanji dłuż- 
szem przemówieniem, w którem m. in. 
podkreślił — mówiąc o porozumieniu 
polsko-gdańskiem — potrzebę podstaw 
gospodarczych, na których oprzeć się 
musi ł rozwinąć w przyszłości współ- 
życie gospodarcze polsko - gdańskie, 


przynosząc korzyść Polsce, Gdańsko- 
wi, oraz krajom zamorskim, z którymi 
prowadzi ożywione stosunki handlowe. 

Przewodniczący komisji angielski 
sir Davson, w odpowiedzi wyraził prze 
konanie, że z rozwojem Polski nastąpi 
i rozwój wolnero "* ' gdvż *-* 
pomyślna przyszłość Polski jest rów: 
nież przyszłością Gdańska. 

Następnie przewodniczący: komitetu 
przyjęcia, p. Lubomirski, oraz przedsta- 
wicjel ministerstwa spraw. zagranicz- 
nych, p. Bielski, żegnali gości angiel- 
skich, którzy ze swej strony wyrazili 
w gorących słowach wdzięczność za 
przyjęcie I życzliwość, doznane w Pol- 
sce, wyrażając przekonanie, że od 
chwili. gdy poznali Polskę osobiście. na 
brali pewności, że Polska jest wielkim 
narodem i ma przed sobą wielka przy- 
szłość gospodarczą. stwierdzając. że 
kraj w najbliższym już czasie stanie sie 
jednym z najpoważniejszych czynników 
gospodarczych świata 


P. Hannon w przemówieniu swoim 
podkreślił specjalnie obecność przed“ 
stawicieli wolnego miasta, mianowicie 
senatora Ziehma. kładąc szczególny na: 
cisk na fakt znajdowania się reprezen- 
tanta senatu gdańskiego na przyjęciu w 
komisarjacie generalnym Rzeczypospo- 
litej | — zwracając się do senatora — 
stwierdził raz jeszcze, że przyszłość 
państwowa i gospodarcza wolnego mia 
sta spoczywa w rękach naradu polskie 


RO. I 

W odpowic 1zi zabrał głos senator 
dr. Ziehm. dziękując gościom za żyć.Ji-. 
we i pełne szczerości odniesienie się do 
obywateu gdańssich w osubach ich re- 
prezentantów. 

Po pożegnaniu, wygłoszonem p »+ż- 
radce legac jnego, p. Zaleskiczo, go- 
ście udall się na dworzec, gdzie —. 
przed odjazdem — dziękowali ponow= 
nie' ża danie im możności spędzenia tak 
miłych chwil w komisarjacie general- 
nym Rzeczypospolitej., 


Generalny inspektor armji 


będzie Naczelnym wodzem wojsk podczas wojny. 


częła wczoraj szczegółową dyskusję 
nad artykułem ustawy o organizacji 
władz wojskowym, dotyczącym inspek- 
tora generalnego. 


Sejmowa komisja wojskowa zo 


Rierent ustawy, poseł Stefan Da- 
browski, przy formowaniu zakresu dzia 
łalności generalnego inspektora propo- 
nuje skreślić w art. 12 dekłaratywną 
część, ustanawaijącą ogólne funkcje ge- 
neralnego inspektora, a istotne punkty 
tego artykułu połączyć z następnemi. 
określając jego funkcje. 

Po dyskusji w głosowaniu wniosek 
referenta został odrzucony, a artykuł 12 
przyjęty został w następującym brzmie 
nin: 

„Dia zabezpieczenia i ciągłości pra- 


cy nadd przygotowaniem obrony pań- 
stwa i utrzymaniem zdolności bojowej 
siły zbrojnej, ustala się generalnego in- 
spektora wojsk, podlegającego - bezpo- 
średnio ministrowi spraw wojskowych. 
Generalny inspektor wojsk jest przewi- 
dziany na naczelnego wodza wojsk pol- 
skich w czasie wojny“. 

Poseł Załuska zgłosił co dn nierw- 
szej części votum separatum niniejszo- 
ści. 


Gigi celne 


„Warsz. kor. „Republiki“ telefonuje: 

W ministerstwie przemysłu i handlu 
rozważane były dezyderaty, ogłoszone 
przez posła czechosłowackiego w spra- 
wie ulg celnych dla przemysłu czeskie- 
go. 


Referent przedstawił ujęcie fukcil 
generalnego inspektora w zakresie ope+ 
racyjnym inspek :»jnym i. oersonalnynk 
zastrzegając się, Że nie jest ono destas 
teczne. 

W dyskusji zabierali głos m. in. mis 
nister spraw wojskowych, geu. Sikor- 
ski i poseł Miedziński. 

Dyskusji nie ukończono, Dlaszy cit 
obrad. w piatek. 


dla Czech. 


Ministerstwo przemysłu i bandla 
częściowo przychyliło się do dezydera: 
tów czeskich. p 

Postanowlono, iż podwyższone staw 
ki celne nie będa stosowane do towa* 
rów, zamówionych przed 19 b. m. 


Nr. 


æg O GZ BOU HR AL 


Nr. 165, 


REPUBLIKA -—- 


Za chińskim murem 


Smok rewolucji podnosi swój łeb. 


Chiny są kolebką i siedliskiem jedy- 
tej z najstarszych cywilizacji świata... 

+ Gdy w. gęstwinie lasów środkowej i 
północnej Europy koczowały jesżcze w 
skóry przyodziane, krwi pożądliwe, pół- 
dzikie plemiona germańskie i słowiań- 
skie, — gdy prymitywne i surowe oby- 
czaje tych nieokiełznanych barbarzyń” 
ców ledwo zgruba ciosać i polerować się 
zaczynały w zetknięciu z umierającą cy 
wilizącją starożytnego świata, — tam, 
daleko na Wschodzie, w cieplarnianej 
atmosferze południowego klimatu istnia 
ła już piękna i wysoka kultura materjal- 
ną į duchowa: istniały wielkie i zdobne 
miasta, istniały staranuie uprawiane i pa 
wadniane ogrody i pola ryżowe, — ist- 
niał przemysł ceramiczny i wysoka sztu 
ka zdobnicza — i w jedwabie przyodzia 
ni, wądrzy i wykształceni mandaryni, 
którzy tym Niebleskiem Państwem rzą- 
dzili tak mądrze, sprawiedliwie i celo- 
wo, iż po naukę do nich pójść by dziś 
mogło jeszcze wielu z naszych etropej- 
skich ministrów i premierów... 

A gdy na wielkiej środkowo - azja- 
tyckiej równinie rozpoczęły się ruchy 
plemion mongolskich, które to ruchy Eu- 
ropa wschodnia tak fatalnie pod posta- 
cią najazdów odczuła — Chiny zo 
ne już były od tych niebezpiecznych są- 
sladów legendarnym, długim murem, — 
pod 'opieką którego przechowały się ta- 
godne obyczaje, sztuki, nauki i wysoki 
dostatek... 

I-bylo w tej ciszy i spokoju chińskim 
toś więcej, aniżeli okrzyczana martwota 
mało ruchliwej rasy — coś więcej niż 
skłonności do wschodniej kontemplacji, 
coś więcej niż upodobanie do jednostaj- 
nego, cichęgo, pracowitego życia... 

Chińczycy są najbardziej pokojowo 
dsposobionym narodem świała, — gdyż 
tysiącolecia liczące doświadczenie histo 
ryczne nauczyło ich umiłowania ciszy i 
* koju, jeko ‘najwyższych dobro- 
ołecznego i indywidual 


dy) jako swoją religię państwową, — na 
ród, który potrafił całą swoją etykę (e- 
tykę prawdziwą i głębiej niż w Europie 
zakorzenióną!) oprzeć li tylko na czci i 
pamięci przodków, — którego kultura 
obyczajowa jest tak wytworna, iż wobec 
niej nasza zwykła europejska grzeczność 
wygląda jak nieokrzesanie i gburowa- 
tość barbarzyńców, — naród taki musi 
od długiego czasu znosić „zaloty” i wy* 
zysk tych właśnie natrętnie go nawiedza 
jących barbarzyńców! 

Ale triumfatorzy sity nigdy nie są w 
stanie zrozumieć, iż na święcie istnieć 
może kultura, szerząca pogardę tej siły, 
—brak oporu komentowany jest zawsze 
jako słabość, dopóki,.. dopóki ta naduży 


wana ;słabość! nie przemieni się w siłę! |" 


Czterysta miljonów Chińczyków trak 
towano stale jako quanfite negligeable, 
dopóki to wielkie mrowisko ludzkie 
swym zbiorowym, ledwo dostrzegalnym 
odruchem nie przypomni zlekka o swem 
istnieniu 4... liczbiel 

I wtenczas — tak było podczas po- 
wstania bokserów, tak dzieje się i dzi- 
siaj — wtenczas, wystraszona chciwa i 
tchórzliwa zarazem Europa zaczyna 
krzyczeć o „niebeżpieczeństwie żółtem” 
0 „obronie cywilizacji zachodniej” i ti p. 

|. dak gdyby to Chińczycy do nas, a nie 
| my o nich po koncesje górnicze (i dla 


innych., interesów!) masowo przycho- 
dzili! 

Jakgdyby cywilizacja Europy opie- 
rała się na filozofji, poszanowaniu du- 
cha i cieni przodków — a kultura Chin 
nai ciężkiej artylerji, tankach, miota- 
czach ognia, gazach trujących i innych 
„wojnach bakterjologicznych! 

Jakgdyby Europa od stuleci — ba, ty 
siącoleci — nie znała żadnych pocho- 
dów wojennych, żadnych wypraw i awan 
tur do innych części świata — a Chiny 
właśnie niedawno dały światu przykład 

najkrwawszej w historji, najbezwstyd- 
niejszej w środkach — rzezi międzynaro 
dowej, trwającej pełne cztery lata! 

Jakgdyby Europa zawsze 1 wszędzie 
trzymała się tak „rozreklamowanej przez 
siebie zasady miłości bliźniego a Chi- 
ny deprawowały ¿wiat sprzedażą opjum, 
alkoholu i. żywego towarul 

Tak! — Europa ma niewątpliwie za 
sobą wszystkie moralne atuty wobec 
Azji i innych kontynentów świata, i gdy 
by tak przyszło kiedy w istocie do pora 
chunku krwawego, to nie zabrakłoby 
także argumentów, że to właśnie ta Eu- 
ropa niewinna jak baranek, została bez 
ęzelnie sprowokowana, że walczy w obro 
nie „wolności ludów”, cywilizacji i in- 
nych świętych rzeczy! 

Znalazłyby się nietylko argumenty, 
=- ale nawet i księgi dyplomatyczne — 
białe, żółte, zielone, pomarańczowe i in- 
nych kolorów.. 

Biada temu, ktoby się ośmielił lub ze 
chciał, zwątpić„, i 


Największy chyba cynik naszej epo- 
ki, ale też jeden z najlepszych znawców 
„moralnej wartości" Europy, — Lloyd 
George, — który przez lat tyle stał u 
steru wielkiego imperium - brytyjskiego, 


nie (w swoim i innych krajach) tem, że 
cynicznie zdradza wszystkie tajemnice i 
arkana nieskomplikowanej europejskiej 
„sztuki* rządzenia światem, — ten wła- 
śnie Lloyd George tak pisze: 


„Religia Chińczyków jest niemniej po 
kojowa jak i chrześcijańska, Różnica po 
lega tylko na tem, że Europejczycy daw 
no już odpadli od wzniosłych zasad swo 
jej wiary, gdy wyznawcy Buddy dziś jesz 
cze głęboko wierzą no i.. trzymają się 
zasad swego proroka, Przykazanie Bud- 
dy „Nie zabijaj” dziś jeszcze wywołuje 
w Chińczykach wstręt do rzemiosła wo» 
iennego — ale, podobnie jak, i narody 
europejskie, mogliby i Chińczycy z cza- 
sem zapomnieć o. zasadach głównych 
swej wiary — szczególnie gdy podrażnie 
nie j.pokusa byłyby zbyt silnel”, 


Trzeba być Lloydem Georgem, by 
tak śmiało i cynicznie wypowiedzieć, na 
czem opiera się potęga Anglji w kolo- 
njach, szczególniej zaś w Indjach: gdyż 
Indje wierzą w Buddę, a buddyści „trzy 
mają się zasad swej wiary, szczególnie 
tej jednej: „Nie zabijaj!”. 

Jakżeż to się stało, że w tych cichych, 
pracowitych i pokornych Chinach zro- 
dził się tak silny opór przeciwko „mocar 
stwom europejskim" (i Japonii), jakżeż 
to się stało, że w Szanghaju, Kantonie i 
Pekinie „robotnicy i studenci* (wszę- 
dzie razem!) proklamują strajki, wysyła 
ją depesze do „proletarjatu angielskie- 


igo" i przyjmują gratulacje... z Moskwy? 


Czyż może być jeszcze jakakolwiek 
wątpliwość? 

Moskwa, po odłączeniu się od kapi- 
talistycznej Europy, nie poczuwając się 
do solidarności interesów z tąże Euro- 
pa — zdradza jej interesy w Azji, — jak 


a teraz wywołuje powszechne zgorsze- 
WZIĘTE ETRIE AWCE RAWA T 


Lloyd George, wysadzony z źródła, zdra 


Swięty Rok w Rzymie. 


roczystości Swiątego 
Z okazji ui ahi i gi 


Największy okręt 


Warsztaty okrętowe w Southampton 
budowę nowego okrętu wo- 

jennezo, który należeć będzie do najwię 
kszych okazów floty bojowej w Anglii. 
Budowa tego okrętu odbywała się na 
zasadach, ustalonych na konferencji mor 
skiej w Waszyngtonie: Inżynierowie an 
gielscy zastosowali przy budowie tego 
okrętu mało dotychczas używaną kon- 
strukcję wieżyc pancernych, które umie 
szczone zostały na przedniej części pä- 
kladu. Okret nosiada 16 szalup I dzie- 
więć dział, z których w każdej włeży u= 
mieszczone są po trzy. Prócz tych dzie- 


Roku na ulicach Rzymu spotkać można piel, 
strony grupą chłopok węgierskich, a z prawe 


bojowy w Anglji. 


więciu wielkich armat na statku znajdu- 
je się szereg dział mniejszego kalibru. 

Z pośród wieżyc pancernych jedna 
jest znacznie większą ód dwu pozosta- 
łych, co daje możność opanowania linji 
obstrzału we wszystkich kierunkach I 
na dowolną odległość, 

Godnem uwagi jest, że przy wystrza 
le danym ze wszystkich dział znajdują- 
cych się na okręcie, statek opuszczają 
pociski o wadze ogólnej. dziewięciu ty- 
siecy ki artów. Działa statku sięgają 
odległości 220 mil (morskich), 


kj angielską tajemnicę sztuki rządze. 
nia 

Jeszcze za czasów caratu — Moskwa 
przyjmowała udział w tłumieniu powsta 
nia bokserów... 

Bolszewizm, zniechęcony  niepowo 
dzeniami swej propagandy europejskiej, 
zwraca się obecnie „licom* ku Azji, 
gdyż tylko tam istnieją setki miljonów 
prawdziwie wydziedziczonych i wyzyski 
wanych, — gdyż tylko tam istnieje wła- 
ściwe podłoże dla rewolucji... ` 

Robotnik europejski wyzyskuje (świa 
domie, czy nieświadomie — to oboięt- 
nel) swego „towarzysza“ z kolonji, nas 
równi ze zwalczaną przezeń burżuazją! 
Wiedzą o tem niewątpliwie: bolszewicy, 
i stąd ta złośliwie „robotnikom į studen 
tom“ chińskim podsunięta depesza,., „do 
braterskiego proletarjatu angielskiego"! 

Azja posiadała zawsze niezwykłą 
skłonność i zdolność do wiary — Azja i 
tym razem dzięcięco naiwnie uwierzyła: 
uwierzyła prorokom nowej religii z Eu: 
ropy, jak uwierzyła przed wiekami fiło- 
zofji Lao-Tse i konfucjusza — jak uwie- 
rzyła później szczerze i głęboko dogmas 
tom wiary Buddy — jak uwierzyła w 
znacznej ilości misjonarzom chrześcijań: 
skin... i 

Dziś wierzyć poczyna proroctwu sos 
cjalizmu, w jego najostrzejszej i najkrań 
cowszej postaci — poczyna wierzyć tnk- 
że w ideologję „samostanowienia o so- 
bie ludów” i braterstwa międzynarodo- 
wego. e 
Europa, przy transportach amunicji i 
samolotów, dostarczyła przez pomyłkę 
Azji... nieco z potężnej broni duchal 

Ale duch Azji jest od tysiącoleci gte: 
boko przeorany, jest żyzny i podatny— 
ziarno posiane może wydać plon obfity! 

Oby to nie był — plon krwawy! 

R. 


rzymów ze wszystkich krańców świata, Na 
—rycerzy Grobu 


| 


iw, przed katedrą św. Piotra 


w Bułgarji zniesiono stan 
oblężenia. 
Sofja, 17 czerwca 
Rząd bułgarski postanowił znieść za: 
prowadzony przed kilku tygodniami star 
oblężenia, oraz cenzurę prasy, Mimo te 
aresztowania i prześladowania powstał 
ców nie ustają, 
czoraj minister spraw wojskowyc) 

przyznał na posiedzeniu sobranja, Ż 
władze zaaresztowały dotychczas trzy 
tysiące osób, 

Los setki aresztowanych jest jednak 
że dotychczas nieznany i zostwi oni pra. 
wdopodobnie rozstrzelani bez żadnegć 
sądu B.J, 


Nad Sek 


„REPUBLIKA* 


waną i na Sekwanie. 


Co widziałem na wystawie sztuk dekoracyjnych za 2fr.50 cent. 


Wskazówki dla łodzian, którzy dostali paszport zagraniczny i nie mają nic więcej do stracenia. 
(impresje „specjalne“ korespondenta „Republiki*), 


Paryż, w częrwcu, roku pierwszego 
ery Wystawy Sztuk Dekoracyjnych. 
Wystawa sztuk dekoracyjnych (na 
zwę irancuską oficjalną czytaj na fran- 
cuskich znaczkach pocztowych) położo 
na jest nad rzeką Sekwaną, w depar- 
tamencie tejże nazwy w Republice fran 
cuskiej. 

Po obu stronach wystawy — jak 
twierdzą biegli na dziewięć kilometrów 
w głąb brzegów — leży miasto stołecz- 
ne Paryż. 

Na wystawę prowadzi kilkanaście 
wejść z obu stron rzeki. Bilet wejścia, 
niezależnie od brzegu, kosztuje jednako 
wo: 2 fr. 50, zaś wart jest — ze strony 
Inwalidów: 1 fr. 50, a od strony Con- 
corde — nic. 

Na lewem wybrzeżu wystawa jest 


Po lewej stronie jest ładna porcelana 
z Sevres i Kopenhagi oraz brzydkie wy 
roby Baccarat z pięknego kryształu; są 
paryskie dywany wschodnie i rondlo- 
wate budynki wielkich magazynów 
wzniesione tu „z miłości dla sztuki”. 

Wystawa leży dosłownie nad Sekwa 
ną, gdyż zalicza się do niej i most Alek- 
sandra Ill-go, który na starość docze- 
kał się ozdobnych jakoby łuków u 
swych boków i małych sklepów na 
swym grzbiecie. 

Wystawa leży i na Sekwanie ponie- 
kąd: zasługa to pana Poireta, króla mo 
dy, który usadowił na wodzie swoje 
aż trzy statki: — Delice — Amour — i 
Orgue —, różniące się kolorami bardzo 
wybitnie i znów tem, że na „Miłości* 


prawie skończona i dlatego warto zapła 
cić 1,50 fr.; na prawem wybrzeżu wy- 
stawa jest prawie rozpoczęta i dla tego 
nic nie warto zapłacić. 

Ten stan rzeczy ocenili trafnie licz- 
ni akcjonarjusze wystawy, którzy sprze 
dają swoje kupony od akcji — bilety 
wejścia — za franka pięćdziesiąt. Spra 
wiedliwości staje się zadość. 

Lewa część jest handlowa i dlatego ja- 
sno oświetlona, Między okrągłemi, o- 
walnemi, kulistemi, prostokątnemi, ku- 
bicznemi, rombowatemi i t. p. budowla 
mi — są w niej również cztery wyso- 
kie budowle, przypominające trochę do 
my mieszkalne, trochę wieże, trocuę ba 
szty | trochę stację filtrów warszawską 
—a w każdej z nich jest, lub ma być w 


przyszłośc inna rsetauracja. 

Prócz nazw różnią się one tem, že 
na szczycie jednej jest wielki głośnik, 
straszący falą nosowo - radjowych to- 
nów i tak już wystraszoną, zwłaszcza 
eksponowanemi budynkami, publiczność 

W innych restauracjach głośnika 
alema. 


CHARLES ROBERT DUMAS: 
Krzyk. 


Bieg? w szalonym pędzie. W rozpię- 
tej kurtce, z odkrytą głową, boso, z pia- 
ną na ustach i gorączką w oczach pędził, 
jak szalony przed siebie, drogą między 
polami, przeskakując płoty, nie zważa- 
jąc na ciernie i chwasty, które jak kolce, 
wpijały mu się w stopy. - 

Mijat skrzyżowania dróg, ulice, lu- 
dzi, 

Pędził naprzód z pochylonem! czo- 
łem, z zaciśniętemi pięściami, a ludzie, 
którzy go spotykali, uciekali przed nim 
w trwodze. 

Pędził coraz szybciej, gnany jakąś 
nicwstrzymaną siłą w stronę horyzontu, 
który oddalał się od niego coraz bar- 
dziej w miarę potęzowania biegu. 

Z poza złotych łanów żyta wychy- 
fata się łysa głowa i nikła na skrętach 
przydrożnych. 

Słyszał w południe powitanie dzwo- 
nów kościelnych i słyszał je tak samo 

0 słońce wysoko na 
niebie, a potem ujrzał ostatnie czerwo- 
ne blaski, wychylające się wstydliwie 
z, poza horyzontu. 


Ciągle biegł naprzód, 
Na rozstaju dróg spo / jakiegoś 
chłopca, wracającego ze oly, który 


w. jednej ręce trzymał tornister z książ- 
kami, a w drugiej — kawałek chleba z 
masłem. 

Wyrwał mu z ręki chleb I pchnął go 
tak silnie, że chłopiec z płaczem upadł 
na ziemię. A on biegł coraz dalei, nie 


trąbi w niebogłosy ktoś na waltorni, a 
na innych nikt nie trąbi. 


Na tych statkach jest bez wątpienia 
bardzo przyjemnie, choćby dla tego, że 
przyjemnie jest mieć do wyrzucenia sto 
franków za parę taktów Sambo i parę 
kieliszeczków Szampana. 


Na wodzie są też fontanny. Są one 
kolorowe i ładne. 


Po drugiej stronie, nieoświetlonej 
wznoszą się pawliony różnych krajów. 

Pawilon polski — poznać wyraźnie 
po napisie. — Stoi niedaleko japońskie- 
go. Dlatego też pewnie widać na jego 
dachu małą, szklaną (szklaną, żeby by- 
ło się trudniej domyśleć, poco ona jest), 
pagodowatą wieżyczkę. 

Pawilon polski ma w swych ścia- 
nach coś więcej, niż tylko tłumy zwie- 
dzających. Są w nim ładne eksponaty. 
mnym pawilonom przeważnie muszą 
zwiedzający starczyć do zapełnienia pu 
stych czterech ścian. 

To też prócz niedziel i świąt świecą 
one pustkami, 


oglądając się za siebie, pakując do ust 
duże kęsy chleba z masłem — był bo- 
wiem głodny. 

Szare cienie zakryły niebo, mgła o- 
snuła przezroczystym welonem ziemię 
— zbliżała się noc. 

Teraz dopiero zatrzymał 
chwilę. 

Znalazł się w jakiejś dolinie. Po raz 
pierwszy od chwili ucieczki odwrócił 
się, by spojrzeć poza sobą. Nie do- 
strzegł nic podejrzanego — był sam. 
Krzyknął — odpowiedziało mu tylko 
głośne echo. Oddyclał ciężko. Zachwiał 
się na nogach i padł na ziemię jak gdy- 
by mu ktoś nagle kosą przeciął obie no- 
gi w kolanach. Rozciągnął się na ziemi 
i rękę przyłożył do rożpalonego czoła. 
unoszącego się z rosą pokrytej trawy— 
strumienie potu spływały mu po twa- 
rzy. Cżuł. że stracił wszystkie siły, że 
nie mógłby teraz podnieść się z miej- 
sca. 

— Pić!. — wyszeptał spieczonemi 
wargami. Wody... 

Usłyszał zbliska szmer strumyka. 
Przyczołynął się na brzuchu do brzegu 
i nadsłuchiwał. 

Policjanci byli za nim, wiedział o tem 
czuł to instynktownie, widział Ich wę- 
szących na wszystkie strony. Zatrzy- 
mywali każdego przechodnia, wypytu- 
jąc go czy nie widział uciekającego 
człowieka. ś 

Spotkali pewnie chłopa wracające- 
go że zskoły i zaczęli go się wypytv- 
wać: 

— A więć widziałeś go? Jesteś pe- 
wien? 

— Tak, widziałem go. wydarł mi 
chleb z ręki... Uciekł w tamtą stronę.. 

I chłopiec wyciąga rekę w- stronę 
doliny. 

Zazgrzytał zebami. Zaraz tu przyj- 
dą, skują go w kajdany | zaprowadzą 
za miasto. znowu do więzienła, gdzie 
czeka nań pusta. chłodna cela. 


się na 


Na ścianach naszego pawilonu są ła 
dne prace dekoracyjne na tematy ludo- 
we p. Stryjeńskiej. 

Że tu o prace dekoracyjne chodzi — 
poznać od pierwszego rzutu oka: chło- 
pi i chłopki, górale i góralki na tych o- 
brazach są ubrani w szaty więcej świą 
teczne niż na Boże Ciało — w niesamo 
wite stroje wystawowo - dekoracyjne. 


Liczne pawilony  niewykończone, 
są mniej puste, niż większość wykoń- 
czonych w dni powszednie dla tego, że 
jednak zauważyć w nich można ruszto- 
wania, kielnie, kadzie, pędzle i różne 
utensylja robót budowlanych. 


Murarzy i malarzy nie widać. 

Ci, których, po jednemu na pawilon 
widziałem, pili akurat czerwone wino, 
które jest według tych ludzi najważniej 
szem narzędziem budowlanem. W przer 
wach zaglądania do butelki oddawali 
się oni budującej pracy. 


«Jak: widać,pawilony te będą wkrót- 
ce gotowe, do czego zresztą nawolują 
gorliwie pisma. 

Kawiarnie są natomiast prawie wszy 
stkie gotowe. W japońskiej i wiedeń- 
skiej, bretońskiej i arabskiej — wszę- 


dzie są ceny iednakowo słone i wszę- 
dzie, na zewnątrz tylko różnie polują 
z naganką na kieszeń zwiedzających. 


Szczególną atrakcją wysławy są at 
rakcje. 

Za franka można usiąść na grzbiecie 
figury biednego człowieka od roznosze 
ħa reklam po mieście, któremu i tak 
już życie siedzi na grzbiecie, lub weso- 
łej midinetki, co do grzbietu której da- 
łoby się dużo powiedzieć, i przejechać 
się w ten sposób na karuseli „de la vie 
parisienne", 

Karusela ta, zresztą maw lele takich 


Nie da się! Potem będzie się uspra- 
wiedliwiał! Będzie drapał, kopał, gryzł 
i wierzgnął nogami! 

— Dobrze!.. Niech przyjdą! — syk- 
nął, zaciskając pięści — Popłynie krew 
— moja, albo ich!.. Czuję znowu po- 
wrotną falę sił... Nie boję sięł.... Ach, 
gdybym miał tylko nóż przv sobie! 

Uśmiechnął się dziko | nabrał tchu 
w piersiach. „ 

— Nie szkodzi... Wojna jest wojną... 
Wolę śmierć, niż powrót do więzienia... 

W tejże chwili usłyszał za sobą gwar 
zmieszanych głosów, brzęk szabel i na 
wierzchołku pagórka ukazały się dwie 
postacie policjantów. 

Odezwała się w nim  nadludzka 
moc, która podniosła go znowu na nogi, 
lecz zabrakło mu sił do ucieczki — zwa 
li} się na ziemię. Jęknął z bólu i po- 
czął się czołgać po ziemi. 

Zauważyli go. 

— Jazda... Mamy gol.. Naprzód!.. 

Policjanci zwoływali się wzajemnie, 
wyjmując rewolwery z pochew. 

— Naprzódi.. Mamy go! 

Uciekiniera opuściły siły. Nagle za 
trzymał się. Przed nim rozciągała się 
głęboka rzeka. Z jednego brzegu na 
drugi przerzucone było zwalone pio- 
runem drzewo. 

Nie namyślając się długo, ostrożnie 
począł przechodzić po zwalonym pniu 
drzewa. zachowując równowagę, by 
nie wpaść do wody. 

Gdy hy? iuż na drugim brzegu rzeki 
i spojrzał poza sobą — spostrzegł poli- 
cjantów. szykujących się do przejścia 
tą samą drogą. 

— Psiakrew!.. — buchnął I nie tra- 
cae ani chwili czasu zaszywał się w gẹ 
stwinie leśnej. 

Nagle usłyszał za sobą przenikliwy 
krzyk. 

Plusk wody — chwila ciszy — i zno 
wu ostry krzyk! 


typowych figur do siedzenia więcej stol 
niż się kręci. 


Do ciekawych atrakcji zaliczyć nale 
ży rzucanie do celu. Kto trafi, ten wy- 
wraca łóżko, na którem leży odpowie- 
dnio roznegliżowana „dama“. Dama wy 
pada z łóżka. (cel jest sprytnie połączo* 
ny z łóżkiem) I wszyscy ją oglądają, ci 
co nie rzucali — za darmo. 


Jest jeszcze wiele podobnie cieka- 
wych i godnych oglądania rzeczy na 
wystawie. Jest pełen eksponatów Grand 
Palais. — Opłata za oddzielnem wej- 
ściem 2,50 fr., ale zapłacić warto — jest 
dużo atrakcji i dużo najwięcej ludzi. 

Mówią, że ogląda się wystawę z In- 
nem zupełnie zainteresowaniem, gdy 
sie ma zamiar coś sobie w rodzaju eks- 
ponatów kupić. 


Następnym razem kupię lody, „Es: 
kimosu*, prawdziwego „Brick“. Będzie 
równie zimny jak większość eksponatów 
a może i równie jak ich styl nietrwały. 


Stylu niema właściwie w tych rze- 
czach. Jest tylko jego poszukiwanie — 
rządko szczere, i 

Łodzianle, którzy wzdychają podob- 
no bardzo do wystawy, niechaj poslu- 
chają | zważą dwie uwagi: 


1. Wystawę warto odwiedzić, gdy 
się ma z nią bezpośrednie połączenie au 
tobusem lub metrem, byle nie tramwa* 
iem, którym jadą tu ludzie mający du- 
żo czasu i pragnący go tanio zabić. 

2. Gdy śpiewająco (śpiewem łabę: 
dzim) uzyskają w kraj upaszport zagra 
niczny i staną w Paryżu na Gare du 
Nord, to niechaj wiedzą, że stamtąd nie 
ma bezpośredniego połączenia z wysta 
wą ani autobusem, ani nawet metrem. 

Fidello. 


— 


— Tutaj!.. Na pomoc!. Ton 1. 
Tu-taj! Ę ` A 


Uciekinier zatrzymał się. Był ura 
towany. 
— Zdechnij, bydlę! — wykrztusił — 


Zasłużyłeś na taką śmierć!... 

Wychylił twarz 2 poza krzaków. Je 
den z policjantów wpadł do rzeki i reszt 
kami sił utrzymywał głowę ponad po- 
wierzchnią wody. Drugi policjant biegł 
bezradnie po brzegu, nie umiał bowiem 
pływać | wołał pomocy, 

— Pomóż mil. == wołał policjant 
do uciekiniera. 

Zbrodniarz nie namyślał się długo. 
Skoczył do wody, schwycił policjanta 
wpół, dopłynął z nim do drugiego brze- 
gu. położył go na trawie I rozkazał dru 
giemu policjantowi: 

al Mocno nacierać!.., an Żyje jesz- 
(AA 

Po chwili policjant otworzył oczy» 
odetchnął głęboko, pomacał siebie po 
bokach. gdzie wisiała na pasku broń I 
wszyscy trzej spojrzeli sobie prosto. w 
oczy. A 
— Naprzód! — rozkazywał zbrod: 
niarz — włóżcie mi kajdanki! Jestem 
aresztowany! 

I wyciągnął ku nim ręce. 

Policjanci nie ruszyli się z miejsca: 

— No. więc? — nalegał zbrodniarz. 
— Nad czem się, zastanawiacie?... Nie 
wolno wam przecież mnie puścić.. 
Ciężko wam, ale trudno, to wasz obo- 
wiązek... i 

Jeden z nich wyciągnął z kieszeń! 
kajdanki skuł mu ręce I westchnął: 

— Chodźmy!.. 

Trzej, meżczyźni ruszyli z miejsca: 

Szli powoli, cisi, zadumani. 

Zbrodniarz szedł z głową  podnie: 
sioną do góry. 

Policjanci szli ze spuszczonemi gło: 
wami. 


Tłumaczył B. F, 
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Nieświetnie rządzą konser- 
watyści. 
Zastraszający wzrost bezrobocia 
w Angiji. 

Londyn, 17 czerwca 
Agencja Wschodnia. 

Liczba bezrobotnych w Anglji wzra 
sta z tygodnia na tydzień, ostatnio zwię 
kszyła się znów na skutek zamknięcia 
kilku kopalń węgla. 

W przedostatnim tygodniu liczba ta 
wynosiła o 40 tysięcy, w ostatnim — o 
sześćdziesiąt tysięcy więcej, niż w ty- 
godniach poprzednich. Ogólna liczba 
bezrobotnych w Angiji sięga cyfry 1 mil 
291,000, czyli o 263,000 więcej, niż w r. 
ub. o tym samym mniej więcej czasie. 


Katolicko-socjalistyczny 
gabinet w Belgji. 


Bruksela, 17 czerwca 
Gabinet ukonstytuował się, przy- 
czem Poullet obiął prezydjum i handel 
zagraniczny, Vandervelde — sprawy za 
graniczne, Rolland Jacquemin — spra- 
wy wewnętrzne, gen. Kestens obro- 
nę narodową, van Vyvere — rolnictwo. 
~ Nowy gabinet składa się z 5 socjali- 
stów, 5 katolików i 2 osoby o tenden- 
cjach liberalnych. 
Radą generalna partii socjalistycznej 
aprobowała 40 głosami przeciwko 26 
skład gabinetu. 


Zamordowanie gubernato- 
ra Palestyny. 
Skfytobójca zbiegł. 


Londyn, 17 czerwca 
Donoszą z Jerozolimy, że guberna- 
tor północnej Palestyny Abrahamson zo 
stał zamordowany w Hebron. 
Morderca zbiegł. Rząd angielski za- 
wiadomił ludność miejscową, że o ile 
nie wyda zbrodniarza, miasto Hebron 0- 
błożone będzie znaczną kontrybucją. 


"Balon wojskowy w pło- 


mieniach. 
15 oflar katastrofy. 


+ Paryż, 17 czerwca, 
say Podczas wielkich manewrów powie- 
trznych w Koblencji zdarzyła się kata- 
strofa, Przy Ściąganiu z powietrza do 
hangaru jednego z największych balo- 
nów, nastąpił wybuch. Balon został ro- 
zerwany pa strzępy, a 15 żołnierzy pra 
AR koło ściągania śmiertelnie ra- 
nionych. 5 z nich zmarło w najokrop- 
niejszych męczarniach w szpitalu, Stan 

ozostałych nie rokuje żadnych nadziei, 
Katistscta mogłaby przybrać jeszcze 
większe rozmiary, gdyż na placu znajdo- 
wał się oddział żołnierzy z 50 ludzi, któ- 
Izy na dwie minuty przed wybuchem 
zszedł z pola ćwiczeń, Powód wybuchu 
nieznany. 


BURZA ROZBIŁA POCIĄG, 
Nowy Jork, 17 czerwca, 
Wielka burza, która szalała nad sta 
nem New Jersey, wywołała katastroię 
kolejową pod Rockport, 29 osób skut- 
kiem katastrofy zginęło na miejscu, 69 
jest ciężko rannych, Pierwszy. wagon, 
btóry znajdował się tuż za lokomotywą, 
wpadł na- ję, która skutkiem tego 
eksplodowała, Wybuch był tak śwałto- 
wny i tak silny, że nikt z tego wagonu 
nie uszedł z życiem. 
h Nowy Jork, 17 czerwca. 
Według ostatnich wiadomości liczbą 
zabitych w katastrofie pod Rockport wy 
nosi 36 osób, Obawiają się dalszych zgo 
nów, ponieważ szereg osób iest bardzo 
Ciężko rannych. 
Nowy Jork, 17 czerwca, 
„Pociąg, który rozbity został przez bu- 
Tzę pod Rockport, wiózł podróżnych, któ 
rzy zamierzali wsiąść na statki i odpły- 
naé na wakacje do Europy w szczególno 
ści do Niemiec, Był to specjalny pociąg 
turystyczny. Lokomotywa eksplodowała 
Para poparzyła Śmiertelnie wiele osób. 
A NE. 


WYBUCH GAZÓW W KOPALNI. 
Wiedeń, 17 czerwca. 
„Neue Freie Presse“ donosi z Sofii, 
Że w kopalni wegla „Książę Borys“ 
Wskutek wybuchu gazów zawaliła się 
Cześć kopalni. 27 górników zostało za- 
o Sy nych, z czego 9 udało się uratować. 
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Kłopoty rządu Painlevćgo. 


Powstańcy w Marokko atakują, komuniści w izbie brużdżą, 
socjaliści przeszli do rezerwy. 


ABD-EL-KRIM IDZIE NA FEZ, 
Agencja Wschodnia. 
Paryż, 17 czerwca, 


Komunikat oficjalny z frontu maro- 
kańskiego donosi, że w ostatnich dwu- 
dziestu czterech godzinach zauważono 
wzmożony ruch powstańczy na całym 
froncie, 


Powstańcy zaatakowali bardzo silnie 
wszystkie linje bojowe w pobliżu Tetu- 
anu, zostali jednak po uporczywej walce 
odparci, 


Wywiadowcy francuscy stwierdzają, 
że Abd-el-Krim przygotowuje się gorącz 
kowo do gwałtownej ofenzywy na Fez. 
Dla ułatwienia sobie zadania wysłał Abd 
el Krim na tyły wojsk francuskich swych 
emisarjuszy, którzy szerzą wśród kolo- 
rowych odziałów pomocniczych  usilną 
propagandę w celu odciągnięcia tych od 
działów od współdziałania z armiją fran- 
cuską na niekorzyść powstańców, 


KOMUNIŚCI CHCĄ SŁUCHAĆ I PLOT 
KOWAĆ 


Paryż, 17 czerwca 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Na posiedzeniu  wspólnem 
spraw zagranicznych finansów i woj- 
skowej izby deputowanych komuniści 
odmówili honorowego zobowiązania się 
co do utrzymania w tajemnicy wiado- 
mości o charakterze wojskowym, któ- 
rych Painleve mógłby ewentualnie u- 
dzielić. 
Wobec tego odbyło się zebranie pry 
watne z wyłączeniem komunistów. 
Wożźni i gwardja republikańska mu- 
sieli bronić przystępu do sali, gdzie od- 
bywało się zebranie, gdyż komuniści u- 
siłowali dostać się za wszelką cenę do 
wnętrza. 


MOŻLIWOŚĆ ROZŁAMY W KAR- 
TELU LEWICY. 
Paryż, 17 czerwca. 
W głosowaniu wczorajszem w iz- 
bie, mocą którego izba uchyliła dysku- 
się nad interpelacją komiinisty Doriota 
w sprawie Marokka dwaj socjaliści gło- 


komisji 


sowali z komunistami ,18-u z większo- 
ścią, 84 zaś socjalistów, 7 radykałów I 
7 republikanów-socialistów wstrzyma- 
ło się od głosowania. 

„Ere Nouvelle“, organ kartelu lewl- 
cy, oświadcza w tej sprawie, że jeżeli 
podoba się niektórym  socjałistom po- 
święcać jedność kartelu dla dążeń wy- 
borczych, to powinni oni przyjąć za to 
na siebie otwarcie ciężką i pożałowania 
godną odpowiedzialność, 

„Le Quotidien*, drugi organ kartelu, 
jednakże bardziej lewicowy, krytykuje 
w pewnej mierze stanowisko Painleve- 
go i Caillaux, wyraża jednak nadzieję, 
że szczere wyjaśnienia pozwolą na t- 
chylenie nieporozumień. Dziennik za- 
znacza nakoniec, iż możliwą jest rze- 
czą, że rozłam w kartelu stanie się w 
najbliższym czasie koniecznością. Nale- 
ży jednak odroczyć tę chwilę do czasu. 
w którym dalsze uprawianie polityki 
poparcia w stosunku do rządu byłoby 
zaprzeczeniem swych zasad. 


Konkurencyjny pakt gwarancyjny. 


Rosja, uprzedzając pakt koalicyjno-niemiecki, chce zawrzeć pakt nad Bałtykiem. 


SOWIECKO-BALTYCKI PAKT GWA- 
RANCYJNY? 


| Gdańsk, 17 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 


„Baltische Presse“ donosi z Rygi w 
sprawie paktu gwarancyjnego pomiędzy 
Rosją a państwami bałtyckiemi, zaini- 
cjowanego przez Koppa; Poselstwo so- 
wieckie w. Rydze oświadczyło: przed- 
stawicielowi „Jaunakas Sinas“, że Ro- 
sja nie uczyniła żadnych propozycji, wy 
raził a jednak gotowość zawarcia na- 
wet obecnie takiego traktatu i nawiąza- 


nia w tym celu pertraktacji. 


Podstawą pertraktacji byłaby neu- 
tralność w razie konfliktu z innemi pań- 
stwami i regulowanie kwestji spornych 
przez trybunał rozjemczy, jednak nie 
trybunał haski. 

Na propozycje te Rosja nie otrzyma- 
ła odpowiedzi od żadnego z państw 
bałtyckich. 

„Jaunakas Sina“ oświadcza, żę pań- 
stwa bałtyckie oczekują od Rosii kon- 
kretnych propozycji, bo poprzednie by- 
ły ogólnikowe . 

CO ODPOWIEDZĄ NIEMCY? 
Wiedeń, 17 czerwca. 
donosi z Paryża, 


„Abendblatt** że 


nie sądzą, aby odpowiedź rządu Rzeszy 
na ostatnią notę francuską mogła szyb- 
ko nadejść. Koła polityczne liczą się 
z tem, że odpowiedź niemiecka nastąpi 
za 4 lub 5 tygodni. 


Odpowiedź będzie stanowiła, zda. 
niem tych kół politycznych, podstawe 
do dyskusji. 


Wczoraj przed wręczeniem noty w 
Berlinie nadeszła do Paryża odpowiedź 
Włoch. W odpowiedzi tej Mussolini za- 
strzegł sobie podanie do wiadomości 
swego stanowiska w czasie, który u- 
zna za stosowny. 


„dłarte drzwi” chińskie zamykają się z niebezpiecznym trzaskiem. 


Sytuacja nie uległa dotychczas odprężeniu. 


EUROPA NE CHCE SIĘ WTRĄCAĆ. 
w wewnętrzne sprawy synów nieba. 
Londyn, 17 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Agencja Reutera donosi, że pogłoski, 
tyczące się wspólnej akcji mocarstw w 
Chinach są pozbawione wszelkich pod- 
staw, gdyż wszystkie mocarstwa mają za 
miar przestrzegać zasady nieinterwencji 
w sprawach wewnętrznych Chin j zacho 
wać zasadę „otwartych drzwi”, Przedsta 
wiciele mocarstw w Pekinie złożyli wy 
dniu dzisiejszym rządowi chińskiemu po- 
nownie notę, w której zaznaczają, iż we 
dług otrzymanych z całych Chin wiado- 
mości nienawiść. do cudzoziemców wzra 
sta i odczuć się dają tendencje wywro- 
towe, które stają się zatrważające, 

Przedstawiciele mocarstw zwracają 
uwagę rządu chińskiego na te wypadki 
oraz na konieczność jaknajszybszej in- 
terwencji. 

PRZECIWKO ANGLJI 
zwraca się cała energją powstańców. 
Wiedeń, 17 czerwca. 
Polska Agencja Telezraficzna. 

„Neue Freie Presse” donosi z Pekinu 
że studenci uniwersytetów państwowych 
postanowili zaniechać propagandy boj- 
kotu przeciwko _ Japonii i skupić cały 
ruch przeciwko Anglii. 


LUDNOŚĆ OPODATKOWAŁA SIĘ 
na rzecz strejku powszechnego. 


Pekin, 17 czerwca 
W całych Chinach został proklamo- 


wany generalny strejk, do którego już 
przystąpiono. Cała ludność Chin opodat 
kowała sle na rzecz strejkujących, pła- 
cąc 10 proc. swoich zarobków. 


Londyn, 17 czerwca 
Z Kantonu dor.::ą: Organizacja bol 
szewicka, która objeła władzę, zdecydo 


Tępienie pasożyić 
Bank polski przeciwko s 
(Specjalna służba eko 


Od dłuższego czasu wykazuje rzad 
tendencję zwalczania banków, nieposia- 
dających dostatecznych środków włas- 
nych dla prowadzenia samodzielnych o- 
peracji i nie cieszących się ostatecznym 
zaufaniem ogółu, które zapewniłoby im 
dopływ gotówki w formie krótkotrwa- 
łych, czy też na dłuższe terminy, depozy 
tów. Założenie tej akcji są słuszne, gdyż 
nasz rynek finansowy potrzebuje zbior- 
nic wolnej gotówki, do czego nadają się 
najlepiej kasy oszczędności, oraz roz-| 
dzielnic kredytu, których rolę spełniają 
renomowane banki, z 

W ostatnich czasach Bank polski zwró 
cił uwagę, iż mniejsze banki stwarzają 
sobie sztuczne kredyty przez sprzedaż 
czeków dolarowych na małe sumy, które 


w'a podobno znieść rządy cywilne i od 
dać je w rece komisji siedmiu. 
Festyn, Tffczerwca 
Dou.csz» że zamordowanie inżynie- 
ra Mackenzie i mis: Duncan nie ‘sfa 
nis bez skutków. Anglja zamierza wy- 
stąpić w tej sprawie do rządu chińskie- 


W gospodarczych. 


pekułującym banczkom. 
nomiczna „Republiki.* 


następnie pokrywają w formie kabla na 
New Jork, w międzyczasie zaś operują 
bezprocentową gotówką, dochodzącą do 
sumy kilkunastu tysięcy dolarów, 

Aby zapobiec tym formom kredytu, 
postanowił Bank polski odmówić 30-tu 
bankom mniejszym sprzedaży kabla na 
New Jork, W związku z tem od dwuch 
dni kursowała pogłoska, iż Bank polski 
czyni utrudnienia sprzedaży kabla na 
New Jork, Jak mieliśmy możność spra- 
wdzić w dyrekcji tutejszego oddziału, za 
rządzenia ogólnej treści nie zostały wy- 
dane i został utrzymany stan dotychcza- 
sowy, natomiast szeregowi mniejszyci: 
banków w całej Polsce odmówiono sprze 
daży kabla na New Jork, ze względów 
wyżej przytoczonych, 


Str. © 


Kinoteatr 


„Reduta 


Narutowicza 20 


Ceny miejsc popularne Ilzł. 1— 
* en, LA, Sx, See 


G6 


„REPUBLIKAS 


Dziś wielka Premjera! 


w roli głównej LARS HANSON. 


Początek seansu o 6-ej Niedziele 


i soboty o 5-ej ostatni seans o 10-ej, 


Wiadomości bieżące, 


Dziś; Efrema Dok. 
Jutro: Serca Jezus 


Wschód słońca o g. 8.17 
Zachód o g. 7.53 

Wsch. księżyca o g. 10.18 
Zachód o g. 6.12 

Długość dnia 15.88 
Przybyło dnia g. 9.20 


Czy zechce pan łaska- 
wie się powiesić? 
Tak brzmi propozycja uczy- 


niona w stylu wschodnim. 


Jeden z końcowych fragmentów powstania 
Kurdów w Turcji mianowicie: sprowadzenie us 
więzlonego przywódcy szelka Sahlba do ko- 
mendanta tureckiego w Dlarbekir | rozmowa ja 
ka się mlędzy nimi wywiązała, zasługuje na 
przekazanie jej dziejom, jako wzoru prawdzie 
wie wschodniej uprzejmości I wykwintnego o- 
bejścia, 

Rozmowa dowódcy tureckłogo z przestęp- 
cą | zdrajcą, któremu grozi szubienica, młała 
przebleg następujący: 

— Witam! Jak panu przoszła droga? Czy 
bardzo pana nlepokojono — zapyłał dowódcą, 

— Każda podróż jest męcząća. 

— Słyszę, Iż pan był niezdrów. Jak się pan 
ćzuje obccnie? S 

— Jest ml już lepiel. 

— Czy pan może już wszystko jeść? 

— Nie, muszę się jeszcze wystrzegać włolu 
rzeczy. 

-— Otrzyma pan oplekę | pomoc. Czy miał 
pan wizytę lekarza? 

— Bóg otacza opieką cały świat. 

Dowódca (do stróża wskazując na powstań 
ćów): 

-— Proszę ich odprowadzić, niech wypoczną 

Być może, iż w zwrotach tych jest trochę 
obłudy, choć znąwcy wschodu twierdzą, iż to 
wewnętrzna potrzeba dyktuje ludziom wschodu 
tak dalece kurtuazyjne zachowanie się. i 

W każdym razio, mia ono wyższość nad 
tym prostolinijnem chamstwem, któregośmy w 
podobnej sytuacji mogll być świadkami w mle- 
jednym kraju kulturalnej Europy. 


CZERWIEC 
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CZWARTEK 


Magistrat zaakceptował 
zaprzedanie Łodzi 


w niewolę farbowanym szwaje 
<arom. 


Zgodnie z wnioskiem wydziału przed 
siębiorstw miejskich magistrat przyjął 
1) statut Spółki Akcyjnej „Łódzkie t-wo 
Elektryczne“ w brzemieniu ostatecz- 
nem („Monitor Polski nr. 60 z dnia 13. 
III. — 25 r.) oraz 2) uprawnienie rządo- 
we na eksploatację Zakładu Elektrycz- 
nego w Łodzi w redakcji ` ostatecznej, 
po uzgodnieniu jej z ministerstwami ro 
bót publicznych, przemysłu i handlu 1 
spraw wewnętrznych 


Ku czci Nieznanego żoł- 
nierza 


Uroczystości czerwonego krzyża 
młodzieży. 


Dnia 9 maja r. b. na dorocznem ze- 
braniu polskiego czerwonego krzyża mł, 
dzieży przeszedł wniosek, aby młod »: 
vlani członkowie tejże instytucji zebrał! 
"ndusz na zakupienie lampki na grób 

Isznanego żołnierza, 

Łódź ufundowała płytę ku czci nie- 
znanego żołnierza, młodzieży przypadło 
w udziale rozpalenie wieczystego płomy 
k anad tą drogą dla każdego polaka mo- 
gita. 

Termin ustawienia sprowadzanej z War 
szawy odpowiedniej urny i wzniecenie 
znicza został ustalony jednocześnie z za- 
kończeniem roku szkolnego na dzień 20 
b. m. o godzinie 5 popoł 


NAD PROGRAM: 


JOURNAL GAUMONT 


z całego 


Wizenie w Republice magistrackiej. 


Związek urzędników instytucji użyteczności 
publicznej przeciwko rugom partyjnym. 


W lokaiu O. K. Z. Z. odbyło się ogól- 
ne zebranie sekcji pracowników miej- 
skich przy związku pracowników Insty 
tucji użyteczności publicznej pod prze- 
wodnietwem p. Bazylewskiego. 

W imieniu zarządu p. Kowalski refe 
rował przebieg akcji, jaką przeprowa= 
dził magistrat w związku z rozporzą- 
dzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 30 grudnia 1924 r. 

Rełerent podkreślił 3 najważniejsze 
sprawy dla pracowników miejskich, a 
mianowicie — sprawę redukciji praco- 
wników, sprawę odpraw, oraz sprawę 
klasyfikacji pracowników w myśl u. 
chwał rady miejskiej. 

W pierwszej sprawie referent wska- 
zał, że magistrat, przeprowadzając re- 
dukcję, kierował się wyłącznie wzglę- 
dami partyjnemi I działając jedynie z po 
budek partyjnych, zwolnił cały szereg 
NASARA t najlepiej wykwalifikowa 
nych pracowników, a między nimi na- 
wet trzech członków zarządu związku. 

Co do odprawy, to magistrat miał 
szczery zamiar nie przyznać jej praco- 
wnikom lecz dzięki interwencji u władz 
nadzorczych, magistrat zmuszony zo- 
stał do przyznania odpraw należnych 
pracownikom według należnych . im 
praw, I większej liczbie pracowników 
odprawy te już przyznano, a niektórym 
z niewyjaśnionych przyczyn jeszcze nie 
wypłacono. i 

od wyznaczenia kategorji praco- 
wnikom miejskim, magistrat również 
kieruje się wyłącznie demagozją partyj 
ną i urzędnikom, stojącym bliżej obe- 
cnej większości magistrackiej przyzna 
je się kategorie wyższe, pozostałym zaś 
zmniejsza się je w sposób całkowicie 
niectyczny, 

Również przy reorganizacji pracy 
magistrat krzywdzi pracowników, a 
szczególnie w wydziale zdrowotności 
publicznej, gdzie zmusza ich do wyko- 
nywania czynności, do nich nie należą- 
cych. 

Po dłuższej dyskusji nad temi spra- 
wami przyjęto następującą rezolucję: 


„Pracownicy miejscy, należący do 
związku pracowników instytucji użyte- 
czności publicznej w Polsce, oddział w 
Łodzi, zebrani w sali okręgowej komisji 
związków zawodowych po wysłucha- 
M sprawozadnia I po dyskusji uchwa= 
ają 

1) Stwierdzając, że redukcja prze- 
prowadzona, rzekomo w celach oszczę- 
dnościowych, w rzeczywistości okaza- 
ła się zwykłemi rugami partyjnemi. i 
dążeniem do rozbicia naszego związku, 
oraz przez zwolnienie niemiłej magi- 
stratowi połowy ilości członków za- 
rządu: Dolecklego, Kowalskiego I Zbo- 
rowskiego, oraz delegatów, zakładają 
energiczny protest przeciwko podobne» 
mit postępowaniu magistratu. 


2) Zważywszy, że ostatnia redukcja 
została przeprowadzona bez żadnego 
planu, powodując niesłychane zamiesza 
nie i chaos w życiu samorządowem, że 
w szczególności dotknęła szpitalnictwo 
które przez rozumne władze miejskie 
winno być otoczone specjalną opieką, 
nie dawało dostatecznej opieki chorym, 
a ostatnie redukcje doprowadzić muszą 
do stanu katastrofalnego dla społeczeń- 
stwa, zebrani protestują przeciwko 
zmniejszeniu | tak niedostatecznego per 
sonelu I obciążeniu pozostałych praco- 
wników odpowiedzialną pracą, jaką 
jest opieka dla chorych. Jednocześnie 
zebrani: uchwalają, że wszelkie próby, 


zmierzające do odebrania nabytych |- 


praw: — jak 8 godz. dnia pracy, wycho 
dni, powiększenia ilości chorych dla ob 
sługi i t. p, wszystkie kategorie praco- 
wników miejskich odeprą  wszelkiemi 
rozporządzalnemi środkami. 


3) Zważywszy, że „pragmatyka słu 
żbowa* w myśl wyjaśnienia wojewódz 
twa obowiązuje tak pracowników, jak i 
magistrat, czyli że pracownikom zredu 
kowańnym po dniu 1 stycznia przysłu- 
gują odprawy, zebrani żądają honoro» 
wania powyższego przez magistrat 1 
wzywają zarząd. bv dopilnował tej 
sprawy. (b) 


——0——— 


Zakopane to pies 


w porównaniu z malowniczemi widokami rozkopanych 
: ulic łódzkich. 


W świetle raportów policyjnych po- 
szczególnych komisarjatów naprawa bru 
ków łódzkich w dniu wczorajszym wy- 
glądała następująco: 

Komisarjat 7 złożył zameldowanie, że 
ulica Zamenhoła powyżej nr. 11 jest roz 
kopana, pomimo, że roboty układaniu 
rur telefonicznych zostały już przed dwo 
ma tygodniami ukończone, 

ufica Aleje Kościuszki od nr. 39 do- 
50 przedstawia straszny widok, podobny 
do okopów woiennych ponieważ chod- 
nik rozkópany uniemożliwia ruch pie- 
szy, zaś rozkopana jezdnia — ruch ko- 


WY, 
rwające od dłuższego czasu opady 
przyczyniają się w niemałej mierze do 
Roca tadu, a gdy do tego 
się , że i gazownia miejska rozkopa 
ła ulicę w celu naprawy rur gazowych, 
będziemy mieli obraz grozy położenia, 

Ulica Andrzeja, ańska, Pańska są 
zupełnie rozkopane wskutek przygoto- 
wawczych prac oddziału kanalizacyjne- 
go i ruch kołowy również na niej jest 
wstrzymany, 

Ulica 6-go Sierpnia, Łąkowa, Koper- 
nika oraz 28 p. S.K. przedstawia nielep- 
szy widok, i pomimo że roboty zostały 


ukończone już przed trzema tygodniami 
— chodnik nie uprzątnieto. 

Komisarjat 7-y melduje, że w obrę- 
bie jego roboty prowadzone około napra 
wy chodników i.jezdni prowadzone są do 
tychczas w żółwim tempie i skoro dalej 
praca tak pójdzie, za cztery miesiące 
nie trzeba będzie ulicy zakopywać, po- 
nieważ oddział kanalizacyjny, rozkopie 


je nanowo. 1 
Najciekawsze zeznanie składa Ko- 
misarjat 5-ty, ponieważ w meldunku je- 
o figuruje plałoniczne powiedzenie: 
lica Cegielniana, Wschodnia i Kiliń- 
skiego — nic nie warta, kostki leżą na u- 
licach, roboty nierozpoczęte, tłok na uli 
cach, 


h 
ŚRYRYKOCTEYRYROPONY POCZATKI 


Udzielam Informacji w sprawach 


fimntonośi w bete 
Bae M. KOROTEK 


Piotrkowska 88. Tel, 18-66, 


BAGUCAGABYGABA DUE 


GUBABYGOBAGIGGGJ 


ostatnie nowości 


Z niebywałem powodzeniem wyświetlany w całej Europie znany arcytwór filmu szwedzkiej wytwórni (Svenska-film) 


STA BERLING 


dramat o zmysłach, pożądaniu miłości według 
romansu laureatki nagrody Nobla — 


Selmy Lagerlöf 


NAD PROGRAM: 


świata. 


Te:"TP MIEJSKI. 

Dziś występuje teatr miejski z pre 
mierą pięknej, oryginalnej I wstrząsają” 
cej tragedji Emila Zegadłowicza „Lamp 
ka oliwna*, której siła dramatyczna za- 
pewni jej długotrwałe powodzenie. Re- 
zyseruje p. Nowakowski. Obsadę two- 
rzą pp. Jarkowska, Śwlęciniska, Wy- 
brański, Gurynowicz, Kliszewski, ka- 
będzki, Nowakowski, Przystański, Bia: 
łoszczyński i Żeromski, i 

Jutro i w sobotę wieczorem po cê 
nach zniżonych „Lampka oliwna*. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA: 

Dziś I jutro kapitalna pełna humoru 
i wdzięku komedja G, Kaldenburza 
„Ciemna plama“ z nò. Dunajewską, Krat 
kem, Szubertem, Zniczem i Dębiczem. 
na czele. 

W sobotę premiera pod nazwą „Pss! 
Psst!...". Program stanowią: doskonała 
lekka komedia Rujwida_„Dziecko-ól- 
brzym'* pod reżyserią p. Debiczą z pp: 
Dunajewską, Wołoszynowską, Debiczem 
Krotkem, Magnuszewskim, oraz świetny - 
wodewil R. Toma „Hrabina Tłomok" 
z muzyką J. Boczkowskiego pod reży* 
serja p. Tatarkiewicza z pp. lakubiń: 
ską, Jerzmanowską, Łapińską, Rodowi 
czową, Komornickim, Krellem, Mroziń: 
skim. Szubertem, .Tatarkiewiczom, WY” 
brańskim i Zniczem. + 

TEATR LETNI POPYT APNY 
w ogródku „Scala“, Cegielniana 16. 
Dziś, we czwartek nieodwołalnie po 
raz ostatni wesoły: wodewil w 4 aktach 
„Nitouche“, 5 

Od piątku dn. 19 b. m. znakomity, pes 
ten zabawnych sytuacji „Wściekły lote 
nik“. W wodewilu tym występuje nowa 
zaangażowana primadonna operetki waf 
szawskiej i katowickiej p. Czesława Çer ` 
lińska, Reżyseruje p. Wołowski. i 


LEA. 


MIEJ SKA. GALERJA SZTUKI, 


W bieżącym tygodniu Dyrekcja Miej; 


skiej Galerji rozpoczęła już. sprzedał 
750 biletów wejścia z udziałem w rozlo- 
sowaniu premji artystycznej w Rosta z 
obrazu Bończy-Rutkowskiego „Wilki 
dł, 1 m. 40x80 cm, Rozlosowanie odbę* 
dzie się w dniu 10-lutego lipca, a doko* 
nają go sami-posiadacze biletów wejścia: 

az „Wilki* przedstawia war 
około 500 zł. Dyrekcja miejskiej galerii: 
dając tak wartościowy obraz, zwiedzali 
cej za normalnemi biletami publiczność! 
ma na celu zachęcenie szerokich warstw 
do zwiedzenia obagnó rany i korzy” 
stanie z bogatej czytelni i audycji- radjo 
fonicznych, które mimo obecnej letniei 
pory nie zawodzą z powodu codzienne- 
p oncertu najsilniejszej stacji niemiec” 

lej Konigswuster haussen į Wiednia. 

keji udało się pozyskać prot 
Wodzinowskiego do urządzenia swej 
zbiorowej wystawy, obeymującej monu* 
mentalny obraz krakowskiego mistrza P: 
t „Dzień zaduszny na Wawelu“, 


ZABAWA BANKOWCÓW W JULJA* 
NOWIE. t 


Zapowiedziana na dzień 14 b. m. za* 
bawa bankowców w Juljanowie wzbi+ 
dziła duże zainteresowanie w całem 
mieście przez swój doborowy program 
i cały szereg urządzanych imprez, to 
też żałować należy, że pogoda niedo- 
pisała | zabawa została odłożona ne 
dzień .28 czerivca. j 

Jak się dowiadujemy komitet dokła 
da wszelkich starań, aby program zd” 
bawy jeszcze rozszerzyć, dając tym SA. 
mym gwarancje uczestnikom zabawy, 
iaknajmilszezo spędzenia czasu, i 
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hrolignca pamata w walie 0 yt 


Wiec bezrobotnych pracowników 
umysłowych 


f W dniu wezorajszym w lokalu związ 
ku ppreownikaw 
Wych, odbyło się walne zebranie bezro- 
| bótnych pracowników umysłowych, zwo 
| w celu złożenia sprawozdania z do- 
hczasowych poczynań władz central- 
tych w sprawach bezrobocia. 
"M pere zoapawsie] PON. REASON 
| tych w referacie swym wskazał, że pra- 
| ©ownicy umysłowi wyrobili sobie w BE 
U taką opinię, że nie są zdolni do ostrezj 
| Sego wystąpienia w obronie swych żą- 
| dań w stosunku do władz rządowych, 
To właśnie było powodem, że komis 
h ochrony pracy w sejmie odrzuciła rzą 
ową ustawę o zabezpieczeniu pracow- 
w umysłowych od bezrobocia, acz- 
kolwiek ustawa ta nie zadawalnia pra- 
Gowników umysłowych, a jednak gdyb 
| Ustawa dotyczyła robotników fizycznyc 
komisja nie zdobyłaby się na odrzucenie 


Żeby opinje 1ę zmienić, komitet bez- 
| Iobotnych podjął energiczne kroki, w ce 
lu wykazania władzom, że w obronie 

_ iWego bytu nawet pracownicy umysłowi 
| umieją odpowiednio wystąpić, 

elegacja praznwników udała się z 

postem Kroninglem do sejmu, gdzie uzy- 

f skała audjencje u komisji ochrony pracy 
| której domagała się uchwalenia owej 

SGM jak również przyznania vapo- 
 Móg dla bezrobotnych, Poszczególni Do- 

słowie w obliczu delegacji i bezrobot- 


handlowych i biuro- kie: 


|czona została po części dobrym  wyni- 
kiem, gdyż komitet otrzymał już zapo- 
trzebowanie na Milkadziesiąt posad rzą- 
dowych dla kandydatów  posladającyc 
Przycajpintaj średnie wykształcenie, 
onieważ przewidziane są różne po- 
sady również i dla posiadających wy- 
kształcenie nższe referent wzywał zeb- 
ranych, by rejestrowali się w komitecie, 
W dyskusji nad referatem głos zab- 


misji pracowniczej, który zaznaczył na 
wstępie, że daleko jeszcze do urzeczy- 
wistnienia otrzymanych obietnic j że w 
najlepsym raze ustawa o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia mnże być wpro 


wobec czego trzeba pomyśleć o zabez- 
pieczeniu losu / bezrobotnych do tego 
czasu, 

Następnie mówca poruszył sprawę 
złączenia się komitetu bezrobotnych z 


i zaznaczył, że komitet wychodząc z błę 


mu się przeprowadzić na własna rękę i 
że byłoby o wiele lepiej, gdyby komitet 
działał wspólnie z MK.P, która repre- 
zentuje 7 związków pracowników i po- 
siada wyrobione już wpływy. 

Po dłuższej dyskusji bezrobotni zgo- 
dzili się na to i przyjęli następującą re- 


zolucję: 
A bezrobotnych pracowników u= 


RER wyrazili pewną skruchę, zaś stron- 

Nictwa „Wyzwolenie* | „Piast* obieca- 
| ty sprawę tę poprzeć, 

Następnie referent ravoni zebra- 

ayoh z akcją, mającą na celu wyszuka- 

| nie posad dla bezrobotnych pracowni- 

| ów umysłowych która to akcja uwień- 


mysłowych z dnia 17 bm, w zrozumieniu 
że bezrobotni pracownicy stanowią 
część składową ogółu pracowników, uch 
wala wybrać stały komitat ` bezrobot- 


ral przedstawiciel międzyzwiąskowej ko |B 


wadzona w życie dopiero we wrześliiu, | 8% 


międzyzwiązkową komisją pracowniczą |] 


dnego założenia, uważając że nkcję uda | 


BLIKA? 


b. p. 


ur. OKSENBERG, 


będą przedstawiały 


W związku z rozporządzeniem Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 gru 
dnia 1924 r. (Dz. U. R. P. nr. 115-24. 
poz 1026) i zgodnie z uchwałą delegacji 


nych, który winien pracować jako część 
składowa międzyzwiązkowej i 
pracowniczej, b, 


-N. P. R. za strejkiem rolnym. 
Znamienna rezolucja polskich związków zawodowych. 


W obecności posła Nadera (N.P.R.) 

? Poznania odbył się w Łodzi wiec polr 
$kich zw. zaw. poświęcony „sprawie 
 Strejku rolnego. 
Po dłuższych referatach i przemó- 
Wienjach przyjęto rezolucję następującą : 

|. Ponieważ reakcyjna większość sej- 
Mowa czyni zamachy na zdobyte pra- 
| wa klasy robotniczej w Polsce. A w 
Szczególności na prawa wyborcze de- 
mokratycznego ustroju, zjazd okresowy 
Wyraża laknajkategoryczniejszy pro- 
test przeciwko tego rodzaju zamachom 

| Wzywa klub poselski N.P.R. do obro- 
ly na terenie sejmu zasady demokra- 
lycznel ordynacii wyborczej, pfzyrze- 
tając klubowi całkowite swoje popar- 

«łe w razlo potrzeby. 

Stwierdzamy, że orzeczenia nad- 
twyczajnej komisji rozjemczej, Jest 


krzywdzące dla robotników rolnych i 
| Ważamy to orzeczenie lako idie. 


stronne z pokrzywdzeniem 
a na korzyść obszarników. 


rohotiiika, 


Stwierdzamy, że nadzwyczajna ko-|- 


misja rozjemcza z dyrektorem p. Klot- 
tem na czele odnosiła się z pewiem 
uprzedzeniem do robotnika rolnego na 
szego województwa. 

świadczamy, że na żadne zmniej- 
szenie stanu naszego posiadania nie zgo 
dzimy się, a tem mniej zgodzić się mo. 
żemy, ażeby tego rodzaju zamach na 
nasze prawo robił rząd przez swych 
delegatów. 

Wobec tego oświadczamy, że na 
tak krzywdzące orzeczenie się nie zgo. 
dzimy i zakładamy  Jaknalkategorycz- 
niejszy protest przeciw tak skandalicz 
nemu orzeczeniu I wypowiadamy na- 
sze votum nieufności nadzwyczajnej 
komisii rozjemczej, 

Po przyjęciu tych rezolucji zjazd o< 
kręgowy zamknięto. (b) 
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Komitet obrony wierzytelności 


„walczy o pełnowartościowe zwaloryzowanie 
wierzytelności. 


Dnia 15 bm. w sali przy ul, Żórawiej 
Ar 2 w Warszawie odbyt się wiec wie- 
Pzycieli na którym komitet obrony wie- 
Tzytelności referował sprawę opracowa- 
Mia nowej ustawy o przerachowaniu wie 
zytelności, 
Jednogłośnie przyjęto uchwałę treś- 
ĉi następującej: jl 
| Ze względu na konieczność  jaknaj- 
śżybszago opracowania nowej ustawy o 
| przorac| owaniu wierzytelności, której 
gają się niektóre sfery jmowe, 
©ruz ze względu na to, że opracowanie 
takiej ustawy pociąga za sobą poważne 
koszta, zebrani wzywają ogół wierzy- 
cieli w całej Polsce jak również A in 
alne organizacje wierzycieli do skła 
ia ofiar na ten cel. 
Zebrani ażają całkowicte zaufa- 
al ko Mowi CGAY, wierzytelności w 
zypospolitej Polskiej (Wiejska 19 
m, 2) i stwierdzają, że jedynie Komitet 
Teprezentuje ogół wierzycieli i powoła- 
_ My jest do obrony wierzytelności. 
4 łaty wnosić należy osobiście do 
| tekretarjatu komitetu w Warszawie 
U | NA ska 19 m. 2) we czwartki i piątki 
J godz. 6-ej do 8-ej wieczorem lub prze 
ać przez pocztę pod odresem prezesa 


p 


komitetu: Dobrosław Sieński, Warsza- 
wa ul, Czerniakowska 136 m, 11. 
W sekrełarjacie komitetu udzielane 
są informacje i porady prawne Wierzy- 
cielom z prowincji informacje i porady 
prawne udzielane są również pisemni 


FILJA: ul. 
WYTWÓRNIA POKOSTU | LAKIERÓW 


ul. Nawrot 20. 


komisji | 


wydziału finansowo - obrachunkowego, 
magistrat postanowił wystąpić do rady 
miejskiej o skonwertowanie obligacji 
miejskich, Konwersja dokonana ma być 
po uprzedniem ustaleniu wpływów fak- 
tycznych z każdej emisji, przerachowa- 


Mąż, 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 
we Wiedniu i tamże pochowaną zostala 
w niedzielę dnia 14 czerwca, moja najuko- 
chańsza żona, moja kochana matka, nasza 
kochana córka, synowa, siostra i bratowa 


Róża 


ROZENBERG 


przeżywszy lat 25. 


O smutnym tym ciosie zawiadamiają w 
nieutulonym żalu pozostali i 


syn i rodzina. 


Mareczkowe, bezwartościowe obligacje 
miejskie 
po skonwertowaniu już pewną 
wartość. 


nių ich na złoto i ustaleniu przeciętnej 
wartości obligacji. Nowe skonwertowa- 
ne obligacje wydawane będą z bieżące 
mi kuponami na lat 20, dwa razy do ro 
ku. 2 stycznia i 1 lipca dokonywane bę 
dn losowania, w celu częściowego wma 
rzania kapitału w wysokości 2 i pół proc 
półrocznie. 

Plan konwersji przedłożony będzie 
władzom nadzorczym. 


:0: 


Stacja towarowa na 


Widzewskiej 


W związku z konferencją, odbytą w 
tych dniach w Warszawie, R P; 
wiceprezydentem inż. ojewódzkim i 
ławnikiem inż, Folkierskim a p. preze- 
sem warszawskiej dyr. kolejowej, inż, 
Biepieckim, w sprawie budowy na pole 
siu widzewskim centralnej stacji towa- 
rowej, — magistrat postanowił wystąpić 
do rady miejskiej ż następującemi wnios 
kami: yi a 
1) o zezwolenie nacz, oddziału drogo 
wego p. inż. Dąbrowskiemu na niez- 
włoczne dokonanie pomiarów w obrębie 
t, zw. polesia widzewskiego. 

2) o przekazanie warszawskiej dy- 
rekcji PKP, polesia widzewskiego z wy- 


NIN" 


iajlepsze informacje 
kredytowe 


Piotrkowska 104, tel. 29-30 


FARBY 


ziemne i chemiczne do wszel- 
Kich celów farby artystyczne. 


Pokost czysto Iniany, torpantynę 


— polecą — 


KOSEL i S-ka 


ŁODŹ 
główna sprzedaż i kantor 
ul. Przejazd Ne 8, Tel, 11-21. 


Piotrkowska 98. Tel. 15-62. 


Telefon 26 - 48. 5444-5 


|| działy szkolne ze sztandarami 
M strami dążące do parku 


polesiu widzewskiem. 


O przeniesieniu dworca nie może być mowy wobec oporu 


Manufaktury. 


łączeniem gruntów przy ul. Rok 
(szerokości ok, 100 m. i długości r 
mtr,) pod budowę nowej stacji towaro- 
wej, z następującemi zastrzeżeniami: a) 
miasto otrzyma wzamian place kolejowe 
które opróżnione zostaną naskutek prze 
niesienia stacji Łowarowej Łódź-Fabrycz 
na; b) oszacowanie wartości placów nā- 
stąpi po dokonaniu odstąpienia drogą ar 
hitrażową przez komisję ekspertów; c) 
samorząd łódzki będzie miał prawo wie- 
czystego NADA, z obszarów, przezna- 
czonych pod urządzenie nowej stacji to- 
warowej 10.000 mtr, kw. pod swoje ma 
gazyny i składy, 


Święto pieśni szkolnej. 


W dniu wczorajszym rozpoczęto 
święto. pieśni szkolnej, już o godzinie 8-j 
rano ulicami miasta naszego ciągnęły od 
i orkie- 
im, Staszyca 
przy ulicy Narutowicza, 

O godzinie 10-ej rano zgromadziły się 
te szkoły, którym inspektorat naznaczył 
świętować pierwszy dzień, ponieważ ca- 
ły okręg łódzki podzielony został na trzy 
grupy, a dopiero w sobotę odbędzie się 
centralne święto pieśni: szkolnej. 

Na placu, gdzie mieści się teatr letni 
zgromadziły się szkoły, zaś przed roz- 
poczęciem konkursu śpiewaczego głos 
zabrał inspektor Thomas, który zebra: 
nym wygłosił przemówienie, o pieśni pol 
skiej, nawiązując znaczenie jej do pieś- 
ni narodowej, w końcu zaś — szkolnej 

Mówca, zobrazował przed zebranym! 
dziećmi i zaproszonymi gośćmi znacze- 
nie święta pieśni szkolnej, a następnie 
wyraził życzenie, by w przyszłym roku 
jako drugim pieśni szkolnej młodzież 
stanęła w szeregach chóru. 

W dniu dzisiejszym druga grupa szkół 
powszechnych zbierze się w teatrze po- 
pularnym, zaś w piątek na Placu Dąb- 
rowskiego, w sobotę odbędzie się cen- 
tralne święto śpiewu szkolnego szkół po 
wszechnych w Łodzi. p. 


Str. 8. 


"Zwalnianie rezerwistów 
rocznika 1899 i 1900. 


W dniu wczorajszym rozpoczęło się | 
vwalnianie rezerwistów, którzy odby-! 


wali ćwiczenia, rocznika 1899 i 1900. 


Rejestracją bezrobotnych 
pracowników umysłowych. 


Rejestracja pracowników - umysło- 
wych, pozbawionych pracy odbywa się 
w dalszym ciągu w państwowym  urzę- 
dzie pośrednictwa pracy i jest obecnie 
na ukończeniu, 

Obecnie niema już — nięporozumień, 
które poprzednio wynikały z braku od- 
nośnych papierów, gdyż bezrobotni pra- 
cownicy umysłowi, zjawiają się z .papie- 
rami należycie uzasadnionymi, 

Państw, urz, pośr. RAY wzywa łą 
drogą wszystkich bezrobotnych pracow- 
ników umysłowych, którzy dotychczas 
się nie zarejesetrowali, by w jaknajkrót 
szym czasie stawili się do rejestracji w 
ich własnym interesie, 


Plac na cele szkolne. Zgodnie:z wnio | < 


skiem wydziału budownictwa magi- 
strat postanowił wystąpić do rady miej 
skiej z wnioskiem o nabycie placu 


przy ul. Aleksandrowskiej 124, za cenę | . 


17,500 zł. Plac ten przeznaczony jest 
przez zarząd miejski na cele szkolne. 


Budowa lecznicy kasy chorych w 

Chojnach. Zarząd kasy chorych rozpi 
sał przed niedawnym czasem konkurs 
na plany budowy nowej lecznicy w 
Chojnach. 
Obecnie po upływie terminu zgło- 
szeń okazało się, że z różnych miast 
Rzeczypospolitej zgłosiły swe _ oferty 
32 osoby. 

Otwarcie ofert nastąpi w przyszłym 
tygodniu w obecności członków zarzą- 
du kasy chorych i zaproszonych rze- 
czoznawców, przyczem zadecydowany 
zostanie wybór planu. b. 


Kronika policyjna. 


KRADZIEŻ BIŻUTERJI I GARDEROBY 


Emil Trybe, zem. w Łodzi przy ulicy 
Wysokiej nr. 20 złożył zameldowanie w 
ekspozyturze urzędu śledczego, że nocy 
nbiegłej nieznani  niewykryci sprawcy, 
zapomocą podrobionego klucza dostali 
się do mieszkania jego i skradli różnej 
biżuterji na ogólną sumę 2000 zł. 

Jakób Tuszyński, zam. przy ul. Kiliń 
skiego 89, złożył również zameldowa- 
nie w urzędzie śledczym, że nocy ubie- 

ej dostali się również niewykryci zło- 

yńcy do domu jego i zapomocą podro- 
bionego klucza skradli mu rzeczy war- 
tości 1200 zł. W sprawach powyższych 
prowadzi urząd śledczy energiczne do- 
chodzenie. (p) 


WIZYTA WARJATA W KOMIS.P.P. 
Od dłuższego czasu Josek Chanacho 


wicz, zam. przy ul. Rzgowskiej 45 cler- | - 


pi.na rozstrój nerwowy, przyczem nie- 
jednokrotnie dostawał napadu fuji, w 
irakcie czego bił i łamał wszystko i 
wszystkich napotkane po "rodze. 

W dniu wczorajszym zgłosił się Cha- 
nachowicz do Ill komusarjatu, przyczem 
dostał znowu ataku furii, tak, że poli- 
cjanći musieli go związać nerami i 


przyzwać lekarza, który odwióżł go do| 


zbiorni miejskiej. (p) 
ZA WŁOSY... 

Przy: w. Bazarnej 9 wynikła kłótnia, 
a mastępnie bójka pomiędzy sąsiadkami 
Stanisławą Otocką, Bronisławą Wal- 
czak, Feliksą Wieczorek i Kwiatkow- 
ską, zaś rezultat bijatyki był taki, że 
walczące kobiety znalazły się w komi- 
sarjacie policji, dokąd też musiano wez- 
wać pogotowie ratunkowe. b, 

X i 


Hoga umeblowany 


POKOJ 


1 niywanością łazienki 
poszukiwany 


Oferty pod „T. N." do administracji. 


Franciszek Kazimierz Stefański, bę- 
dąc kasjerem kasy skarbowej w Łodzi 
prowadził do dnia 13 lipca 1923 r. od- 
ręczną i dystrybutorską sprzedaż blan- 
kietów, wekslowych i znaczków stem- 
plowych; natomiast od dnia 13 lipca do 
18 września wyłącznie — dystrybutor- 
ską sprzedaż tychże przedmiotów. 


W myśl obowiązujących przepisów, 
normujących sprzedaż blankietów i zna- 
czków stemplowych, każdy dystrybutor 
winien: był swe zamówienie spisać na 
odpowiednim  blankiecie, przedstawić 
specjalnemu urzędnikowi, celem spraw- 
dzenia: 1) czy zamawiający figuruje na 
liście dystrybutorów, 2) czy danege dnia 
nie składał innego zamówienia, oraz 3) 
czy zapotrzebowanie nie. przekracza 
dziennej normy, ‘ustalone? przez izbę 
skarbową. 

Dopiero po sprawdzeniu zapotrzebo- 


wania podcyfrowaniu jej przez urzęd- 
nika, mógł kasjer wydać zamawiające- 
mu znaczki i blankiety. 

Po zamknięciu kasy przekładał ka- 
sjer zapotrzebowania dystrybutorów 
wraz z zebraną gotówką dla kontroli. 
Dystrybutorzy przy nabywaniu zna- 
czków stemplowych i blankietów wek- 


slowych w powyższej drodze korzystali 
z prowizji w wysokości 2—3 proc. nomi- 
nalnej wartości nabytych znaczków, 
wzglęndie blankietów, natomiast przy 
sprzedaży odręcznej nabywcy płacić mu 
szą pełną nominalną sumę, 

Z zeznań urzędników kasy skarbo- 
wej w Łodzi: Alfonsa Kopczyńskiego, 
Stanisława Majerana, Kazimierza Ryn- 
kowskiego oraz Lucjana Jonsona, wyni- 
ka, iż Stefański nie przestrzegał wyżej 
podanych przepisów, lecz. przyjmował 


Zarząd firmy tow. akc. LK, Poznan: 
ski zawiadomił robotników, że robotni- 
cy. którzy udają zię obecnie na urlop o- 
dzenie w 2-ch ratach, 


KEPUBLIKA 


10: 


Zatarg w fabryce Poznańskiego. 


zamówienia niecyfrowane przez kot.tro- 
lujących urzędników. 
ierzchnity Stefańskiego, Brodziń- 


ski i Sewervński niejednokrotnie zwra-| 


cali uwagę Stefańskiego na konieczność 
ścisłego przestrzegania obowiązujących 
przepisów, lecz napomnienia te pozosta- 
wały bez skutków. 

Dystrybutorzy Szmidt, Fijałkowska 
Magdzicka i inni zbadani w toku śledz- 
twa w charakterze świadków zeznali, iż 
niejednokrotnie dawali Stefańskiemu na 
jego żądanie zamówienia bądź-to podpi- 
sane przez dystrybutorów in blanco, 
bądź też wystawione na znacznie więk- 
szą ilość znaczków od rzeczywiście po- 
wanej sumy, 

W czasie dochodzenia dyscyplinarne- 
go, delegowani ku temu z ramienia izby 
skarbowej urzędnicy ustalili, iż Stefań- 
ski korzystając z zamówień podpisanych 
in blanco przez dystrybutorów przeno- 
sił część znaczków stemplowych i blan- 
kietów wekslowych sprzedanych odręcz 
nie na rachunek sprzedaży dystrybutor- 
skiej, wpisujac przytem, jako przychód 
sumy niższe od rzeczywiście pobranych 
o 2—3 proc., stanowiących rzekomo pro 
wizję dystrybutorów. 

Jak widać, z załączonych do sprawy 
dowodów rzeczowych, ogólna suma, 0- 
wej rzekomej prowizji wynosiła około 
12 i pół miljona marek. 

Sprawa powyższa rozpatrywana by- 
ła w dniu wczorajszym przez sąd okrę- 
gowy, lecz z powodu wielkiej liczby 
przyzwanych świadków w dniu wczo- 
rajszym zdołano przesłuchać jedynie o- 
skarżonego i kilku świadków. 

Oskarżony do winy, nie przyznał się, 
wyjaśniając, iż sam padł ofiarą pomy- 
słowych kolegów. 


Robotnicy o zarządzeniu tem zawia- 
domili związek zawodowy  „Praca” 
przedstawiciel „wiązku p. Kulczyński u- 
dał się do zarząsłki y: 

Jednakże dłuższa konferencja nie 

zyniosła żadnego rezultatu i sprawa ta 
będzię przedmiotem narad na posiedze- 
niu zarządu firmy, b. 


OGŁOSZENIE. 


I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje do ogól- 
nej wiadomości, że wŁodzi dnia 24 czerwca r. b. pomiędzy godziną 10 rano a 
4 po południu na pokrycie zaległych-należności skarbowych odbędą się sprze- 


daże z licytacji zajętych ruchomości u następujących dłużników skarbowych: 


3 


roba, portjéry i waga. 


Apelta Hugo, ul. Brajera 8, 12 ręcznych warsztatów tkackich. 
Buhlego Sp-ców, Aleksandrowska 41, ogniotrwała kasa, meble, garde- 


3). Cohna i Izbickiego, Nowomiejska 20, 50 sztuk manufaktury. 
4) Rozena Salomona, Konstantynowska 3, 25 sztuk manufaktury. 


6 


nufaktury, 


pszenna. 
1 
12 


mtr. tkaniny. 
? a 
17, 
zone śliwki. 


SUS; 


20) Warszawiaka i Rajchkinda, 
24] 
2) 
ar i waga. 


scu licytacji. 
Łódź, dnia 15 czerwca 1925 r. 


TER ; 


5) Rajtera Joska, Nowomiejska 34, 25 męskich: garniturów. 
Rozmiaitego Joska, Brzezińska 42, meble i zegar, 
7) Regensberga Moszka Luzera, Nowomiejska 22, 3000 mtr. bawełn. ma- 


8) Raka Arona, Zachodnia 21, fortepian. 
9) Rakowskiego Jankla,. Północna 9, 10 beczek śledzi. ) 
10) Rotenberga Chila, Łagiewnicka 1-3, sól, jagły, groch, fasola i mąka 


Skosowskiego Hersza, Nowomiejska 24, pianino, meble, zegar i trykoty 
Szterna Arona Mendla, Nowomiejska 15, 100 sztuczek płótna. 

13) Sztulzafta Dawida, Nowomiejska 20, 20 garniturów męskich. 

13 Sztłdajewskiego Jakuba, Nowomiejska 20, meble. 
15) Torończyka Icka, Nowomiejska 20, 50 szt. bawełn. 


manufaktury i 900 


" Trzepkiego Aleksandra, PI. Wolności 19, szafy sklepswe i 2 kontuary. 
Tencera Izraela Hersza, Stary Rynek 11, owsiana kasza, pomarańcze i 


18) Urbacha lcka Majera, Nowomiejska 11, 10 sztuk manufaktury, 

19) Wałacha Józefa, Konstantynowska 43, meble. 

Nowomiejska 6, 400 mtr. manufaktury 
Wintera Michała Lejby, Pl. Wolności 10, kredens i'2 szt. manufaktury. 
Opoliana Jakuba, Nowomiejska 20, 20 męskich garniturów. 

28) Zylberszaca H: i Zeligmana H: Aleksandrowska 10, meble, zegar, kontu- 


Zasekwestrowane ruchomości można obejrzeć w dzień sprzedaży na miej- 


Naczelnik Urzędu. 
(—) Jasiński. 
g sw. Beethoven: 


9-ta Symfonja 


ZŻERA EEC OFANA PON E N ZSO 
Wykonana będzie przez znacznie zwiększony komplet Ł. O. F, Chóry Tow. „Hazomir* i solistów 
(200 osób). Dyrekcja T. RYDER, 


/ 


PA I ZE 


Zamówienia podpisane in blanco 
i dały pole do wielkich nadużyć. 


Niagara 
może się wyczerpać, 
ponieważ mieszkańcy Chicagf | 
zbyt często się kąpią i Za 
dużo piją wody. | ( 


Kto zwolnił bieg największego wodu 
spadu Niagary? 1 

Oto pytanie, które wzbudza ogólie 
zaciekawienie w prasie amerykańskiej: 
Czy jest to zjawisko przyrodnicze, S 4 
zapewniają Stany. Zjednoczone, czy t% M 
winę za taki stan rzeczy ponosi miaś 
Chicago, jak wskazują na to orzeczel 
rzeczoznawców w tej sprawie? 
Między krajami północnej Ameryki 
wywiązała się na ten temat gorąca O% 
skusja. w | 

Granice, oddzielające Kanadę od SÙ 
nów Zjednoczonych, rozłożyły Niagaf 
na dwie części, z których większa M 
padła w roku 1764 Kanadzie. Spal 
wody gromadzł ił i piasek, który tanto 
wał bieg i zagrażał zupełnem zagt 
dzeniem drogi. Od roku 1875 do 19 
wytworzony w ten sposób nasyp nie | 
przekraczał wysokości 4 centymetrów |. 
w ostatnim jednak roku dorósł do prze 
szło dwóch metrów. 


Badania geologa wykazały, że TA 
ka Missisipi od pewnego czasu zwolik 
ła znacznie swój bieg, unosząc ze $ 


rzeczą niewykluczoną, że 

stanie zupełnie, pozbaw Ameryk 
jednego z najintensywniejszych źród | 
energji. 

Geolog Wyer uważa fakt powyż 
za fenomenalny objaw przyrody, pr 
którą człowiek musi pokornie  schyi 
czoła, Wodospad Niagara traci swą 
i żadne środki nie pomogą w celu prz 
ciwdziałania temu samobójstwu. „4 

Powyższe oświadczenia nie zadowó 
lity jednak kanadyjczyków, którzy ŻA% 
dają konkretnej odpowiedzi na pytanie 
dlaczego zmulelszyła slę siła spadki 
wody? il | dyt 

Jaki jest powód zmiany, która gron m 
zniszczeniem jednej z  najbogatsz PE 
dzielnic Nowego Świata? w 

Pretensje | narzekania trwały Wi 
długo, dopóki nie wyszło na jaw, że W 
nę za słaby spadek wód ponoszą miesi 
kańcy miasta Chicago, którzy zużytki? 
wują ogromną ilość wody, przekraczi! 
iącą o 75 procent zapotrzebowania Fl 
velandu. A | 

Stare prawo amerykańskie przew 
duje, że na miasto Chicago powiii! | 
maximum przypadać 4,167 metrów 576 
ściertych wody w odpowiednim cza! 
podczas gdy obecnie liczba ta dochoć?" 
do 10 tysięcy. ` y 

Kanadyjczycy czynią starania, na 
zmusić rząd do wprowadzenia w Żyć 
starego prawa amerykańskiego, która 
by ustrzegło przed mogącemi nastał 
ewentualnościami. 

Ale na zasadzie jakiego kodeks 
prawnego ma się rozstrzygnąć nieznś: 1 
ny w dziejach ludzkości spór o wycze” 
panie Niagary! y 
J. Kite 


Mim 


w SALI FILHARMONIJI. 


Dziś o godz. 9 wieczi: 


Nieodwotalnie ostatni 182 


PROGRAM M | p. t, 


HALLO CIOTKA 


W piątek zmiana programu, | 


Wielka radigrewja w 13 obrazach | 
z udziałem całego zespołu. 


J> 


Ali 
ta 
Alki 
Inte 

Rzy 
| liną 
p 


Kasa Filharmonji czynna od-g, 10 í pół 
do 1 i pół oraz od g. 3 i pół po poł: 
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 „Tryszkin kaftan“. 
Olo prawdziwy obraz naszej polityki skarbowej. 
IŁatanie pożyczkami dziur budże- 
towych —pogorszy tyiko sytuację. 


| _ Musimy jeszcze raz wrócić do spra- 
| Wy, którąśmy już parokrotnie poruszali 
W ostatnich czasach — mianowicie do 
Sprawy wielkiego biędu jaki popełniono 
Diszczając w ruch wielkie „przedsię- 
| blorstwo” puństwa polskiego bez nale- 
żytego kapitału zakładowego w gotów- 
ce, bez którego żadne współczesne 
 Drzedsjębiorstwo rozwinąć się nie mo- 
|. Wśród naszych ministrów skarbu 
lilelismy jednego tylko człowieka, któ 
w miał o tych sprawach europejskie 
Pojęcie on jeden też tę konieczność zro 
Zumiał, Jak zrozumiał to Ś. p. Beliński, 
dowodem jest fakt doprowadzenia nie 
Mal do końca rokowań o wielką poży- 
| czkę 250 milionów dolarów w Stanach 
| Zlednoczonych Ameryki, które u samej 
bawie mety uniemożliwiło otoczenie p. 
| Paderewskiego. Po tym incydencie spra 
Wa ta utknęła, tembardziej, że przy- 
A wojna bolszewicka, a po niej bez- 
lołowie i gospodarka domowo ~ infla- 
| Wina — wszystkie dobrodziejstwa „sa 
ý | Möstarczalności“ zarówno w dziedzinie 
qgallału, jak umiejętności i rozumu — 

kóre odczuwamy po dziś dzień, 
Jaki jest tego wszystkiego rezultat? 
leliśmy puszczając w ruch swoje 
Kzedsjębiorstwo kredyt otwarty na lek 
kich warunkach do wysokości począt- 
ej 250 miljonów dolarów, po któ- 
mogłyby jeszcze przyjść dalsze po 
ki: a — obecnie po sześciu latach 
stnienia | gospodarowania własnym ro- 
Zumem i własnym kapitałem mamy kre 
t na — 25 miljonów dolarów i jeszcze 

| ile w całości zrealizowany. 

| Góż się stało? Czy. utraciliśmy ja- 
| klekotwiek z tych bogactw naturalnych, 
W które kraj nasz obfituje, czy zaciąg- 
| leligmy Jakie wielkie zobowiązania, któ 
1 | tych nie spłaciliśmy i które ciążą na na- 
Sej hipotece nie dopuszczając nowych 


| kredytów? 


podobnego. Nastąpił tylko jakby 
bankructwa bez długów, Wyka- 
| alifmy nieumiejętność _gospodarowa- 
Ha a jednocześnie nie nawiązawszy z 
(nikim ściślejszych węzłów wspólności 
Interesów gospodarczych, nie wszedl- 
w żaden stały I poważny stosunek 
nansowy, utknęliśmy w  „Świetnem 
| | dosobnieniu*. Nie jesteśmy  niczylmi 
| Unżnikami 1 nikt nie jest też zaintereso- 
łany w tem, aby przyjść nam z pomo- 
M dla rozwinięcia naszych naturalnych 
Zasobów, dla rozwinięcia całej naszej 

| "ly produkcyjnej 1 płatniczej, 


r Warto tutaj przypomnieć rozważa- 

czynione przed ` półtora rokiem, 

tedy kiedy p. minister Grabski  przy- 

pował dopiero do ufundowania no- 

waluty i czynił obliczenia z jednej 

f tony sity finansowej społeczeństwa a, 

drugiej — kapitałów wystarczających 

"A puszczenia w ruch całej gospodarki 
„istyowej, 

Ww jednym 1 w drugich obliczeniach 

MYNT się bardzo a mylność tych obli- 

Rze wykazywano mu już wówczas z 

Mielu stron, zwłaszcza na łamach pra- 

AJ 

| uzo społeczeństwa w obcych wa- 

| kę oszacował za wysoko — 100 mil 

| ów dolarów to było „conajmniej“ u 

Mistra Grabskiego —, a za nisko osza 

kapitał potrzebny dla uruchomie- 

gospodarstwa, państwowego i spo- 


luta emitowana na podstawie 100 miljo- 
nów złotych zakładowego kapitału Ban 
ku Polskiego. 

Rzeczywistość niestety bardzo pręd 
ko wykazała te błędy p. premiera. Nie 
100 czy 150 miljonów dolarów w posia- 
danych walutach obcych — lecz 100 
miljonów złotych z trudnością „wyskro 
balo“ się w gotówce ze społeczeństwa 
na kapitał zakładowy Banku Polskiego. 
Z drugiej strony emisja nowej waluty na 
podstawie tych 100 miljonów złotych 
okazała się jeżeli już nie „kroplą w mo 
rzu*, to conajmniej „szklanką w garn- 
cu“ istotnych potrzeb gotówkowych na- 
szego obiegu. 

Cały rozmach gospodarczy zaczął 
się kurczyć na miarę zakrojoną przez 
p. ministra Grabskiego, a jednocześnie 
wszystkie zasoby społeczne zostały 
wessane przez skarb z naruszeniem na 
wet substancji majątkowej, Brak kapi- 
tału zakładowego i obrotowego zaczął 
dać się odczuwać w sposób groźny. 

Toto teraz, poznawszy — nie wiado- 
mo czy nie poniewczasie, ale w każdym 
razie bardzo późno — nasz błąd kardy- 
nalny, zaczynamy od początku, wraca- 
my przy warunkach bardzo zmienio- 
nych na naszą niekorzyść. Gotowość 
do udzielenia nam kredytu bardzo się 
zmniejszyła, a jednocześnie nasza zdol- 
ność użytkowania uzyskanych kredy- 
tów uległa niekorzystnej metamorfozie, 


KURJER HANDLOWY 


Kredyty przewozowe w P. K. 0. 


kredyt ten udzielany będzie 
na 14 dni. 


Jak się dorido, Pocztowa Ką- 
sa Oszczędności iwóch miesięcy, 
przygotowuje w porozumieniu z Minister 
stwem Kolei projekt przejęcia kredytów 
frachtowych. , 

Sprawa organizacji tych kredytów ma 
doniosłe znaczenie dla przemysłu i han- 
dlu, korzyści te uwydatniają się przy 
transportach towarów, szczególniej w 
dobie obecnego braku gotówki na ryn- 
ku pieniężnym. Kredyty te są prowadzo 
ne przez pokrewne instytucje w Austrji, 
Francji i Niemczech z niezmiernie do- 
datniemi rezultatami, przyspieszając o- 
brót handlowy w państwie, 

Opłata frachtów, w obecnych warun 
kach ciasnoty rynku pieniężnego, nie- 
jednokrotnie powoduje przetrzymywa- 
nie towarów na stacjach kolejowych, co 
Roa ich cenę. JE: 

edyt przewozowy wprowi ly 
przez P. K. O. sda możność kupcom i 
przemysłowcom szybszej wymiany to- 
warów na zasadach kredytowych, 

„P. K, O. wyda w tym celu specjalne 
książeczki czekowe, na których będzie 
oznaczona wysokość maksymalnego kre 
dytu przewozowego, z jakiego dana fir- 
ma lub osoba korzysta, 

Czeki te będą przyjmowane przez ka 
sy kolejowe specjalnie na pokrycie kosz 
tów przewozowych. 

Kredyt ten udzielany będzie na dni 
14, po upływie terminu korzystający z 
tego kredytu winien będzie wpłacić cał- 
kowitą wykorzystaną sumę zużytych cze 
ków w którymkolwiek urzędzie pocz- 
towym va rachunek P, K, O, 

zyskane sumy przelewa P, K. O. 
na konta poszczególnych Dyrekcji kole- 
|zattjy w terminach ustalonych z Min. 

olei Żelaznych. 


sie handlowym, na pokrycie odpływu 
walut z Banku Polskiego — jednem sło- 
wem na wszystko, tylko nie na kapitał 


To, co uzyskujemy. teraz, idzie na ła-/inwestycyjny dla życia gospodarczego. 


tanie dziur, na pokrywanie poprzednio 
już uczynionych wydatków zgoła nie 
inwestycyjnej natury —, jednem sło- 
wem uzyskany kapitał nie może - ode- 
grać swej roli zapładniającej. 

Mieliśmy przykład na naszej ostat- 

niej pożyczce amerykańskiej. Jakże się 
teraz nam samym muszą wydać dzie- 
cinnemi nasze przypuszczenia z przed 
paru miesięcy, kiedyto planowaliśmy 
że 180 milionów czy nawet 200. miljo- 
nów złotych, które wpłyną w gotówce 
z 50 miljonów dolarów pożyczki będą 
użyte (inaczej nie powinny były być u- 
żyte!) tylko jako podkład do wypusz- 
czenia jakich 400 miljonów złotych no- 
wego pieniądza, który zasili obieg, a 
przedewszystkiem zasili kredytem na- 
szą gospodarkę społeczną, umożliwi 
przemysłowi rozwinięcie i potanienie 
produkcji!. 

Z tych marzeń nie pozostało nic, al- 
bowiem zaraz pierwsze wpływy musia- 
ły być użyte na załatanie dziur w bilan- 


Dalsze wpływy, które już muszą 
być małe, zostaną zapewne w ten sam 
sposób skonsumowane i staniemy zno- 
wu z pustemi rękoma wobec niezaspo- 
kojonych potrzeb, 

Obecnie sytuacja wygląda poprostu 
niesamowicie, 

Konsumowaniu kredytów usiłuje się 
zapobiegać ograniczaniem konsumcji — 
nie tam jednak, gdzie należy, — znowu 
trafią kulą w płot. 

Ograniczenie konsumcjł musi przede 
wszystkiem nastąpić w` nieprodukcyj- 
nych -działach budżetu skarbowego. 
Przeprowadzanie tych ograniczeń przez 
kompletne prawie zatamowanie impor- 
tu jest odnośnie do wielu pozycji po- 
prostu zamknięciem ostatnich kanali- 
ków, któremi jeszcze sączy się już do 
nas kredyt zagranicziy. Analiza importu 
tego mogłaby wykazać, że wiele pozy- 
cji importu jest właśnie dla nas formą 
utajonego kredytu i to w dużej mierze 
na cele inwestycyjne lub przetwórcze. 
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Dolary 5,18 | pół 
Franki francuskie 24,90 
CZEKL 
Belgia 24,65 
Holandja 208,77 | pół 
Londyn 25,26 | pół 
Nowy-York jak gotówka 
Paryż 24,97 i pół 
Praga 15,4] i pół 
Szwajcaria 100,92 i pół 
Wiedeń 73,18 
Włochy 19,97 i pół 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZA. 
STAWNE 


Pożyczka dolarowa 63,75 — 63,50 
w złotych 330,54 | trzy ósme 

Pożyczka kolejowa 90 — 85 — 90 

Pożyczka koliwersyjna 5 proc. 46,—- 
8 proc. 71 — 72 


4 i pół proc. listy zast. ziemskie 
21,65 — 21,30. R 

5 proc. obl, Tow. Kred. m. Warsza- 
wy przedw. 16,90 — 17,35 

4 i pół proc. obl. Tow. Kded. m. Wat 
szawy przedw, 14,— — 14,10 

AKCJE, 

Bank Handlowy 4,65 

Bank Zachodni 1,54 

Bank Zarobkowy: 7,50 

Spiess 2,15 

Elektryczność 1,75 

Wysoka 2,— 

Węgiel 1,55 

Modrzejów 3,15 

Ostrowieckie 4,80 — 4,85 

Pocisk 1,26 

Rudzki 1,27 — 1,30 

Starachowice 4,80 — 4,85 

cd 


Ale u nas zawsze wylewa się kapiel 
razem z dzieckiem. 

Natomiast w poszukiwaniu „pokry< 
cia“ metodą łataniny robi się takie dzi- 
wolągi, jak wytwarzanie sztucznego eks 
portu zboża, przez udzielanie już teraz 
rolnikom zaliczek na przyszły wywóz, 
zaraz po żniwach. 

Polityka „kredytowa“ na najkrótszą 
metę, kosztująca 50 proc. za pół roku, 
wskutek straty na cenach wywożonego 
zboża po żniwach w porównaniu z cena 
mi sprowadzanego zagranicznego zbo- 
ża czy mąki na przednówku. 

Droga wyjścia? Łątwo ją wskazać 
w większej naprawdę pożyczce zagrani 
cznej, ale trudno teraz wskazać równo- 
cześnie możność jej realizacji, gdy do ta 
kiej operacji trzebą zawsze dwóch 
stron. Pokonanie jednak tej trudności 
musi być ządaniem tych, którzy przez 
popełnienie kardynalnego błędu zaprowa 
dzili nas wszystkich w sytuację z Jedy- 
nem wyjściem przymusowem — gdy w 
momencie właściwym wyjście to mogło 
być przez nas wybranem z wszelkiemi 
pozorami wolnej woli. 


Quis. 


X Najwiekszy czek świata na 146 milionów dolarów wystawiony przez bank amerykański Dillon, 
Dera. iaki mata utworzyć nowa waR ead and Co w Nowym Jorku jako pokrycie należności za zakupioną fabrykę automobili Dodge'a. 
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kuma Poieni ! CASI NO Fiii kanal 
, DE TEST 


CLOU SEZONU! CLOUSEZONU! 
Wielki 2 godz. program! az= eE Wielki 2 godz, program! 


Fascynująca premjera w 10 aktach plg powieści „Wrogowie Kobiet“ — BLASCO 
IBANESA, autora „4-ch Jeźdźców* i „Krew na piasku“ pod tytułem 


BEZ KOBIET 


(The Enemies of Woman) 


Wojna światowa i rewolucja rosyjska. — Szczyt techniki wojennej: 
walki w okopach; bitwa na pełnem morzu, zatapianie okrętów przez 
łodzie podwodne; bitwa powietrzna, strącanie aeroplanów. — Paryż 
i Moskwa. — Domy gry w Monte- Carlo. — Bachanalje księcia ro- 
syjskiego. — Pojedynek księcia z oficerem - kozakiem. -- Najnięk- 
niejsze kobiety. j 


Obraz. powyższy jest dnie. sd 8-miu dwalący 
z niebywałem powodzeniem w jednem z największych 
kin OSR. Yorka, 


Powiększona orkiestra pod dyr. p. L. KANTORA. BGS5Sss=="== 
Sala mechanicznie wentylowana, ochładzana i ozonowana. — Początek punktualnie o godz.: 5.30; 7,45; 10, 


Zniżone ceny miejsc nie bacząc na wysokie Koszta obrazu i orkiestry niepodwyższone: 
I miejsce -- 2 zł.; II miejsce -- 1.50; III miejsce -+ 1 zł. 


| 
RIOS KO 0 z ` 5 * 
FOS RUY $ k + -1 


sh 


fdódda 


PRZEGLĄD SPORTOWY. 


Roal 


„ 0d nmundsena tioma dotąd wiadomości. 
soble całklem dokładnie wyobrazić, 
on | jego przyjaciele się w obecnej chwili 
4 co roblą, jak wyglądają ich twarze I 
Szemu blegnie ich myśl 
bże, ożywieni dobrą nadzieją, siedzą w bla 
rze | mają Jeszcze wszystko, z czem wy 
li aeroplany | żywność, zdrowie, siłę woli 
ność siebla, 
ieroplan jest zniszczony, a drzwi śwla 
asnęły się na dłuższy czas; jeśli tak, to 
ich są surowszę, oczy mniejsze, wzrok 
zdecydowany; | kroczą w tej chwili, 
lic pojedyńcze sylaby, przez potworną, 
"l samotność. 
Możliwe również że Jeden z nich jest chory, 
tanny | ten żyjący absorbuje Ich wolę w 
Wizy stopniu, niż punkt geograficzny, o któ 
walczyć z mrozem, głodem i wyczer- 


|, 
IE 


h 


HI 


żę: jeden umarł, lub też wszyscy uż wie 
A pustynią łagodnie zamknęła się nad nimi. 
„m wypadku leżą gdzieś skurczeni w kólko, 
| P0dWinietemi nogami, a twarze Ich są poora- 
"prozom, jak w plerwotnych ludzi. 
aryżu klub P, E, N, wyda. szereg uro- 
ch bankietów, 
|. Londynie derby, cieszyło. ślę niezwykłem 
„dzeniem. 
Berlinie miał miejsce wielki skandal tea- 
(owa Europa wreszclo doczekała się 
M 1 chłodu, 
Amundsena niema dotąd wiadomości, 
Vis. 


medja widzą pod 
biegunem? 


poczciwem mieście Rydze wyda 
się rzecz niezwykła. Oto losy 
ldsena zostały wyjaśnione“ na 
teu spirytystycznych ` posiedzeń. 
Wozdariia z tych posiedzeń przedo- 
się nawet na tlamy. przodujących 
ników w formie tasiemcowatycji: 
śułów, które obudziły, mimo wszy- 
iezwykłe zainteresowanie, 
gi, jednym z tych stenorraficznych 
tokułów posiedzeń czytamy: < 
środę obydwa medja nierhal ca- 
Zień mówią o Amundsenie. Są przy- 
iT lone i już o godz. 7 min. 30 wpadają 
bółtrans, nie jednak nie mówiąc. O 
g pity 45 woła nagle jedno z me- 
a% rozkazującym tonem: 

, t; 4 Proszę nie upadać na duchu! Nie 
| powodów do rezygnacji! 
nsstępuje okrzyk grozy, 
um mówi dalej: 

rzeczuwałem, że z samolotem 
stało. Trzeba pomóc! 
Co się stało? — pyta kierownik 
U, 


"ko 


poczem 


Jeszcze nie nie mogę powiedzieć. 

Ero teraz wszystko mi się ukazuje 

| lpowiada niecier'liwie medjum. — 
Gidsen! Gdzie on jest? Aha, szuka 
w salach, Cóż tam ciemnego 


d Amundsen. 


mężczyzn... „Cała ta piątka daje w su- 
mie liczbę 225. Tyle lat liczą wszyscy 
razem. Główną osobą jest lotnik. Stary 
brodacz, marynarz, mówi do niego: No, 
no, no, Amundsen jest bardziej doświad 
czony, niż sądzisz... Amundsen! Zdaje 
sie: że odkrył ślady jakiejś wcześniejszej 
ekspedycji. Nie jest zadowolony. Rze- 
czywistość i rezultaty nie odpowladają 
jego oczekiwaniom“. k 

Na poprzednich seansach medja opo- 


Biała pustynia neci... 


Tajemnica bleguna pół- 
nocnego nie daje spo- 
koju licznym podróżni- 
kom i poszukiwaczom 
przygód. Ostatnio wFź'- 
mouth została zorgani- 
zowana nowa wyprawa, 
która w najbliższych 
dniach wyruszy do Spitz 
bergen, skąd uda się 
do krainy polarnej. Nafo 
tografji widzimy z pra- 
wej strony kierownika 
ekspedycji Algarssona, 
z lewej jego pomocnika 
i komendanta załogi — 
Worsley'a. 


Roald Amundsen i jego 
towarzysz podróży, mr. 
Lincoln Ellsworth, któ- 
rzy udali się z ekspe. 
dycją do bieguna pół- 
nocnego i nie dali do- 
tąd znaku życia. Z Eu- 
ropy i Ameryki maią 
niebawem wyruszyć ek- 
spedycje na poszukiwa: 
nia dzielnych podróż: 
ników. 


ok? Aha, widze. to człowiek. A-|- 


Adku. Nie mogę dłużej... 
ten sposób: medjum rozpoczyna 
rodzaju strajku. Ale drugie obe- 
m scenie medium mówi: 

T Mgła jest tak gęsta; trudno coś 
eć,., Czy ten człowiek zwarjował? 
Ba | biega, najpierw w jednym kie- 
teraz znowu w odwrotnym 

owi w miyn.. Czy on czyni po 


Przecież, jak na dłoni, 
„u. Teraz widze A- 
arzysza; Obok sto- 


mundsen nie jest wesoły....* 

hego wieczoru medjum opowiada 
Ata bujące szczegóły: „Amundsen zmie 

upełnie kierunek drogi. Mgła w zna 
stopniu ustąpiła, Widzę o wiele 
Ale jest mi chłodniej. Przykryjcie 
1/W chacie, otoczonej 
złajduje  się* pięciu 


wiedziały, że Amundsen znajduje się w 
wielkiej odległości od obydwuch samo- 
lotów, z których jeden leży na zięmi 
z zepsutym propelerem. 

Jeśliby Amundsen, powróciwszy z wy 
prawy, potwierdził przytoczone powy- 
żej szczegóły, to mielibyśmy do czynie- 
nia ze zjawiskiem, nad którem nawet 
największy sceptyk nie mógłby przejść 
do porządku dziennego. 

Trzeba zaczekać! 
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Siah 


s 


Amundsena. 


Rekord 


nieprawdopodobieństw. 


Szczegóły meczu Hakoah — 
Sportclub. $ 


Footbal jest, jak wiadomo, grą nle- 
spodzianek. Przykładów na to możnaby 
przytóczyć wbród. Do niespotykanych 
dotąd rzadkości należy zdaje się, wypa- 
dek, który zdarzył sle ubiegłej niedzieli, 
w Wiedniu podczas zawodów mistrzow- 
skich - Hakoah“ =» „Sportclub“, zakoń: 
czonych zwvcięstwem Hakoahu 3:2, 

Przy stanie bramek 2:1 jeden z nas 
pastników Sportelubu. Hoss. zaatako- 
wał bramkarza Makoahu, Fabiana, zna- 
nego w Polsce z tournee tej drużyny, 
wykopał mu piłke z rak i zdobył wyrów- 
nującą bramkę. Fabian, kontuzjowany 
w ramię, musiał bramkę opuścić, 

85.000 widzów było pewnych, że z tą 
chwilą los Hakoah lest przypieczętowa- 
ny. W bramce stanął wprawdzie jeden 
z graczy, ale któż z drużyny zdoła za- 
stąpić bramkarza reprezentacyjnego!? 

Tymczasem co się dzieje! Fabian wra 
ca na bolsko 'ł staje na lewem skrzydle, 
zamierzając odegrać przynajmniej rolę 
asysty lub straszaka w polu. Kontuzło- 
wane ramię nie pozwala mu bronić bram 
ki, ale zdrowe | całe mogi raz po raz po- 
noszą obandażowanego bramkarza pod 

ramkę przeciwnika. 

I tu następuje clou wszystkiego. Pod 
czas jednego z takich biegów, obliczo- 
nych raczej na demonstrację, niż sku- 
teczną pomoc w akcji, Fabian dostaje 
ze środka napadu piłkę, chwyta ją, strze- 
la.. i pada gol. Wynik 3:2. Zwycięstwo 
i to zwyciestwo decydujące o zdobyciu 
zaszczytnego tytułu mistrza Wiednia, 
największego obok Pragi ośrodka piłkar- 
skiego Europy kontynentalnej. 


Lekka atletyka. 


Szalony skok, 


ZORRO, sukces odniósł w Chicago 
murzyn Hubbard, który na olimpjadzie 
w Paryżu był pierwszy w skoku w dał, 
skacząc 7,445 metra. Obecnie poprawił 
on ustanowiony również w Paryżu przez 
amerykanina Le Gendre rekord świato- 
wn 7,765 metrów, uważany już za mak- 
simum, skacząc na nieprawdopodobną 
odległość 7,896 metrów, 


SUKCESY POLSKIEGO LEKKO-ATLE 
TY W AMERYCE. 


Znany lekko-atlęta z warszawskiego 
AZS., Stefan Piątkowski,  parokrotny 
mistrz polskich w biegach krótkich i wio 
ślarstwie, przebywający w Detroit na 
studiach, w zawodach _ eliminacyjnych 
swej uczelni Detroit — Cyty College wy 
grał bieg 100 y, w czasię 9.8 sek, i na 

.220 y. w 22.1 sek, Czas Piątkowskiego 
na 100 y. jest lepszy o 0,2 sek. od rekordu 
polskiego Szenejcha | o 0.2 sek, od rekor 

"du światowego, Jako ręprezentant Det. > 

droit City Gallego międzyuniwersytec= 
kich zawodach "Michigan Relay Corni- 
val" urządzony Z ARR pobytu w Det- 
roit Nurmiegó, Ritoli į Frecerja, a w któ 
rych udzłął brali $choftz, Hubbard, Oz- 
born Joe Ray i inyi, Piątkowski odpadł 
w przedbiegick wyeliminowany przez 
mistrza olimpijskiego Scholtza. 


Okręt amoerytańskiMac Millana, który patroluje u wschodnich wybrzeży Grenlandii w poszukiwania 
ha g 


„REPUBLIK A. 


Dr. Oetkera leguminę czekoladowa 


Dt. Qetkera proszek budyniowy na sposób holenderski 


Dt. Oetkera proszek kremowy „Dibona* 
Dr. Oetkera Gala proszek budyniowy 


Prawdziwe tylko w oryginalnem opakowaniu z marką ochronną Dr. Oetkera „Jasna główka“ 
Przeplsy bezpłatnie we wszystkich sklepąćh, o ile ich"zbraknie proślmy zażądać pocztówką od Dr. A 'Ostkera, Oliwa koło Gdańska 


Koiążka mm tresti, 


dzieła beletrystyczne, naukowe, en- 
cykłopedje I klasyków we wszelkich 
językach, kupuje 


L. TUWIN 


Piotrkowska 17 II podw. m,35 


larząd Masy Opadłości 


firmy; 


„demyk Kadler- $s-wie" 


sprzedaje KAY i aparaty 
z Wykończalni Í Fatbiarni. 
Można obejrzeć między godz. 
% a 14 na miejscu przy ulicy 
Sw. Anny Nr, 14. 232-3 


Większy 


PORó 


w śródmieściu z osobnem "krs do 
wynajęcia, Bliższe wiadomości u stróża 
Wólczańska 57, 6135—1 


nadające się na mieszkania 
mniejsze ewent, wymagające 


rze 
mi poszukuje 
wprost od GOSPODARZY 


sh „BIURO NICI” Piotrkowska 30. 


min i 


maja 1925 r. 


Autobus odchodzi z Rawy Ruskiej == 
dworzec — codziennie do o czerwca 
b. r o godzinie 5+ej po popoładniu, od 
go czerwca o 11,80 w południe, 

Do l-go lipca ceny zniżone — bez 
konkurencji, 


 UGRGOGGGORE 
Lecznica Zębów 


Lekarza-dentysty H, PRUSS. 
145 Piotrkowska 145 


Piewbowanie i wprawlanle z 


PEATA NISKA — PODŁIG 


| 100000 cegły i 


zaraz do oddania w Zgierzu 


Informacji udzieli Sp. Ake. 
Przemysł Chemiczny w Pol- 
sce w Zgierzu telef, Ne 19, 


wm GAA EED tera | 


Pończochy jedwabne 


i inne, suknie trikotinowe i t p. 
przyjmuje do reperacji. 
ul. 6-go sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 


x 3 
Prenumerata, Republik maż w Rodzi w zo ga: wie niedziel 
S 5 zh 20 gr. miesięcznie:=Żagrąnicą 7 zł, 20 miesięczn 


Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 
Republika" i „Express Wieczorny” łączni 


Za wydawnictwo „Repubi 


wzgl. od prz 


OBCASY I ZELÓWKI 
GUMOWE 
WYTRZYMAŁE — ELASTYCZNE — 
HYGIENICZNE 


Meble najnowszych modeli 
— specjalnie — 
SYPIALNIE, STOŁOWE 
poleca na dogodnych warunkach 
zakład meblowy 


A. KARKUT 


Piotrkowska Nr. 44, | p, oficyna. 
Przyjmuje obstalunki, reperacje I odświeżanie, 
u 


DYREKCJA O-RLASOWEGO GIMNAŁYUM FILOLOGICZNEGO 
L. SZAKINĄ w Łodzi 


uL PIOTRKOWSKA Ne 18 
podaje do wiadomości, że zapisy nowowstępujących uczajów 
przystnuje kancelarja gimnazjum codziennie od godziny 9e) 
do godziny l-e) po pòl, oraz od g. 5-ej do g. 7wej wiecz. 
Niezamożni, w szczególności wychowańcy szkół powsżeche 
nych, korzystają że znacznych ulg w opłacie szkolnej, 169 


TEPISI briri 


DYRERCIA GINNAZIUM HUMANISTYCZNEGO 


im. ks. ln. SRORUPRI 


(T-wa „OŚWIATA“) 

zawiadamia, żę egzaminy wstępne do wszystkich 
klas odbędą się: w mies. maju w dn. 25, 29 
i 27 o godzinie 4-ej po poł, oraz w mies. 
czerwcu w dniu 22, 23 i 24 o godz. 9-e) rano, 

Podania pzyjmu e kancelarja szkolna, ulica 
ks. Skorupki ak 13 codziennie w godzi- 
nach szkolnyc 

Dla zdolnych uczniów klas: wstępnej zare- 
zerwowano pewną ilość miejsc ulgowych. 


Dyrektor: W. DAWISON. 


dodatkiem niedzielnym „Panóra 
amlejcowa 


z odnoszeniem dô domu mes. 


tawiciala Marjana Wacława Glińskiego, Łódź, 


| + ZWYCZAJNE: 8 gr, za wiersz milimetr. W. TEKŚCIE 40 gr. zi W 
Ogłoszenia: mil (na stronie A t NEKROLOGI NADESŁANE R (dać aapne 
AAAA Zaręczynowe i zaślub. po tekście 10 złoty, Zamlejstowo 6 ?, 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada Drobné 10 gr. 


Sienkiewicza Ne 84, 


i i z kuchnią z 
BANK HANDLOWY w WARSZAWIE fim sosise | 
= ODDZIAŁ w ŁODZI ======— contru od Cali 
UL. NARUTOWICZA Nr. 17. Wrot  Pośredolci 


przyjmuje wkłady na książeczki oszczędnościowe; posay tub, gb 
nając od Zł. 10,— z oprocentowaniem 12 od sła rocznie, 
przyczem 


wszelkie, podatki i opłaty stemplowe Bank 
przyjmuje na swój rachunek, 6156-3 


Demed | p] 
DENI yorin 


Specjalista chorób 
skórnych, wenery+ 
cznych | moczo+ 
płelowych, 
Przyjmuje od 4 do |Jest do oddania po 
8 pópoł zamiejscowy dóbryj 


Sienkiewicza 34 | sianeacyjno teate: 


ość 

Dr. med. |K e Ta! i", 

f y on Wiadòmodé | ją s 

b mm = 

dan Ji era an | 

Południowa Nr. 29 608 aszek, Warsza BĘ Re 

talot, 40-26. POKOJE [Marszałkowska 

Specjalista chorób umeblowane 

ogizukuie polce 


skórnych | wene- 
rycznych, Leczenie || Biuro „RUCH* 
Piotrkowska 38 


O) 
misje i. |LOKALE 
mieszkania 


muje od 8 do 980i. 
od 4ipótdo 8 w. 

‘giro "RUCH 
Piotrkowska 38. 


a raty miesięczne. 
Meble wszelkie» 
lekóji w zakr 
8 klas, y al 
równi matematyka, PO, | 
krajakiago | Wiadomość; y 
jakiego, rty | tani jlowska 1 
lo sprzedanię dom |sub. „Hi ", |Józęfówicz 
murowany 6 mie A 
ań, ulicą | Kor 


DIENEN 


Dr. med, 


LURICI 


Cegielniana 43 R 


low: 
Choroby skirae, we |witaminówy. 


srek wżmaci 
Polecan: 


stoñcem wyżyno: | karz 
wem. PryINIAJE k 
od 5— B 


KGKSKĘ 


Dr. med. 


J. KANTOR 


Specjalista chorób 

skórnych i wene= 

tycznych I włosów a 
abinot Róntgena garai 

I światłosięczniczy 


4 la 
al Botkowaka 144 „zzorowoma |S idoeto 
róg Ewangielickiej Troskliwa opieka. Sub. 

Tel 29-45, | yyy ję 
Przyjmuje: od 8.2 byl od Eri 
i 6%, Bi pań od- | Vikt: Geny przy: 
dzielna poczekalnia 

od 5% pp. 
SD 


Dr. med. 


L. Prybulski 


* Choroby skórne 


154—3 
- H todzieniee 
dziəstolėtni, M. 
Jkształcóny,  ukoń- 
czywszy kursa bu- 
łosó! ch 1) pisania 
włosów, wenerycz= 

ne | moczopłciowe prawie nowa 


ð maszynie, por 

Jszukuje  jakiejkol- 

(leczenie światłem |z powodu wyjazdujwiek posady.w blu 
Lampa kwarcowa okazyjnie rze lub Kantorze 
i proma A fabrycznym asa) 
ontgena. joczątkówą oboję: 

8 do sprzedania, jp” ywa, boję: 


Zawadzka X l 
Tel Kod „Uczelwy*,  170-3 


maje, 
Areora 


nia od 
le 7 


Oaza, 
Wan: z 
raelickiej rodzinie 


łanów 


SES 
SdnnuhR 42, janna forpodarna. I ĘSZEANIA, po 
iga). i kochająca daie- [M koje, sklepy po- 
prwenaeysege» nij aA OT "UO ta PGPRSE| zr zr 
l. Kośsicję. e Ye „Ogdniwo” er, 
e E AENA E E L E EE 


;, 43—101 bił matrykuł« 


ko 

f zA Morez aiia M J 
ie 

Postóki wani i praćy KA Najmniejsza 5 


Sp. z ogr. odo: Marian Nusbaum Ojtaszewski-—Czelónkami „Republiki*, Plotrkowska 49.—Ttt 


a  WEZJECJI 


=> 


